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dzienników A. Olszewskiego ul. killńskiogo 2 i Plona. ut. Karola 


Prenumeratę przyjmujć się tylko 
Liste z pieniadzni i przekazy pieniężne na prenumeratę i 


it i Nowej Reformy w Krakowi À e 4 
syd: franco do A „gl i4 Listów niefrankowenych nie przyjmuje się. 


towane nie pońlegnją 


ów nads h Redakc 
p dA Ulica św. Jana Nr. 13. 


i i: 
Adres Redakcyi i Administracy 
Telefon Nr. 4 
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Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu upraszarhy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w n agłówku. obok | 
tytułu dziennika. 4 

Prenumerstę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylko Administracya „Nowej 
Reformy" w Krakowie i agencye. wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


i pre trzymają bezpłatnie 

owi prenumeratorzy otrzy „ be: 

„ostać LEA się obecnie powieści A. Fo 
gsazzara p. t „Daniel Cortis“. 


i tygodnik, 

Mody“, ilustrowany dwuty ? 

w A we Lwowie, mogą abonenc) „nasze. 

4 dziennika otrzymywać pe conie zniżonej 
1 złr. 20 et. kwartalnie. 


paa 


Od Redakeyi. 


—— 


ieżącym kwartale" rozpoczniemy 
w stosie "drut dłuższej, nadzwyczaj 
zajmującej powieści T. T. Jeża (Z. Mil- 
kowskiego). osnutej na tie powstania 


styczniowego, P- t: 


„Za gwiazdą przewodnią”. 


semena 


Hr, Badeni i jego ministerstwo. 


(Zakończenie). 


itego, należycie sformułowanego, Jasne- 

4 P ratie przeprowadzanego programu 
politycznego br. Kazimierz Badeni nie ma i mieć 
nie będzie. Jego system rządzenia będzie bardzo 
dobnym do systemu hr. Taadiego. Hasło „od 
wypadku do wypadku* będzie główną 4h 
przewodnia. Hr. Badeni postawił sobie za zada- 
nie załatwić wszystkie najważniejsze kwestye 
bieżace. Pehnąć Austryę na nowe tory, „nadać 
polityce wewnętrenej nowe kierunki ani Nap 
li ani nie potrafiłby wcale. „Aby osiągnąć ce 
ają h rządów, mie oprze się jednak ani wyłą- 
pd tronnietwach autonomicznych i klery- 
e, ca hr. Taaffe, ani na stronnictwach 
kalnych, je jak ks. Windischgrätz, ale szukać 
koalicyjny mierzeńców zarówno na skrajnej 
ja die 4 na najskrajniejszej lewicy. Pozy- 
irl wić mawdopodobnie Młodoczechów, a przy- 
z) W P ryska od nich, że opozycya ich bę- 
ep B Y gryzącą i dotkliwą. Być może, że uda 
O A pi u antisemitów uzyskać złagodze- 
sa © Boz wielkich myśli przewodnich hr. 
Rad a zotów spelnić swoje przyrzeczenie 1 pro- 
sd pp Bedzie to jednak tyiko m po: 
lowie Izielem jego zręczności. Druga po se 
w. fa nikiem opłakanych stosunków parla- 
ca hh braku wielkich haseł 1 pulsujące- 
pa w Izbie poselskiej. p A: 
Rządy hr. Baceniego nie będą Ak” ża 
tonomicznej, ale centralizm nie op je meg 
A W pojedyńczych czynach przeważać bę 
fap ue a drugi raz druga tendencya. 7 
v it A rzeczy będą to rządy konserwaty- 


m OO O A amm ONO WE WC a OGON EEG 


Francizek Dobrowolski. 


i olska obchodzi w niedzielę dnia 5 sty- 
= tie jubileusz znanego w a An 
sce publicysty i obywatela, Franciszka o, kę 
wolakiego, jako redaktora najjitarszeg” in i 
poważniejszego wielkopolskiego Pany pea r 
ka Poznańskiego. Dziennikarstwo „i F 1 
mnem hyć może z mężów takich, jak a” 
szek Dobrowolski, gdyż był on i jest DOE 
stą, który nie zamyka się tylko w kole za- 
wodowego” zajęcia, ale w zawodzie publicysty 
upatruje wzniosłą misyę obywatelskiego i naro- 
ilowego kapłaństwa. Dobrowolski a. pi se: 
bie tẹ misyę i przez lat 25 był w Wie kope- 


e "hi AETYZU p pr rawy naro- 
s'e aajwybitnicjszy m szermierzem sp 3 


- j j zwisko, nim 

+ Glośnem już było jego nazwisko, Din 
Boeij na wielkopolskiej ziemi 1 Jej „poświęcił 
awoje wybitne zdolności umysłowe i nadzwy- 


czajna. w sprawach publicznych energię. Mi 
Urodzony w " 1830, ukończył nauki w 8l- 
wnazyum w Płocku, poczem udał się na uni- 
wersytet w Moskwie, gdzie jako słuchacz prawa 
kolegował ze znanym petersburskim prawnikiem 
i krytykiem Włodzimierzem "Ji ają a a 
Po uzyskaniu patentu prawniczego wstąpi 
służby rządowej w Królestwie o a 
1850, a odbywszy aplikacyę aree a Hi 
najprzód w sądzie powiatowym wW wie u, A 
stępnie w Brzezinach, a później w arszawie, 
Jako sekretarz dziesiątego rządzącego a b 
odczas powstania, roku 1563 był pame ni a 
powiatu rawskiego, po dwakroć czionkiem rzą 


z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 


przesyłką pocztową 10 ci.: 


— wa Lwowie w Biurze 
Ludwika 9, do nabycia po 8 ct. 
za cały miesiac. 

ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
e. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 


ya nie ztracit. 


E BRTNĄSERA 


wne i do pewnego stopnia klerykalne. Nie bra- 
knie jednak błysków liberalnych i postępowych. 
Każde stronnictwo znajdzie dla siebie coś, Co 
je mile dotyka — żadne nie będzie miało po- 
wodów do zupełnego zadowolenia, a każde zna- 
lazłoby więcej powodów „do opozycyi, niż do 
popierania rządu. Większość pozwoli się jednak 
zaprządz w rydwan rządowy. bo do tego już 
przywykła i z tem jej bardzo — wygodnie. | 
Hr. Badeni będzie się liczył z zapatrywania- 
mi kolegów w Radzie ministrów, a szezegól- 
niejszy wpływ bedzie miał p. Bilihski. Nie 
obejdzie się jednak bez tego, aby prezydent od 
czasu do czasu nie występował samodzielnie m 
bez zasiągnięcia rady gabinetu lub nawet wbrew 
zdaniu swoich kolegów. Nieraz na ciężką próbę 
narazi solidarność ministerstwa, o której w dys- 
kusyi budżetowej zapewniał dr. Biliński. 
Nieraz także popełni on błędy, które każdy in- 
ny gabinet obaliłyby natychmiast. lr. Badeni 
ma jednak szczęście i rządzić będzie. dopóki 
ono go nie opnści. | 
Wsród polityki od wypadku do wypadku 
najwięcej korzyści odnosić będa te stronnictwa 
które najwięcej będą żądać i żądania swoje 
najsilniej będą popierać. Hr. Badeni nie zmieni 
dla żadnego stronnictwa zasadniezych podstaw 
dzisiejszej polityki wewnętrznej, ale będzie mu- 
siał czynić ustępstwa i czynić je będzie ZAWSZE, 
gdy spostrzeże, że od nich zależy przeprowa- 
dzenie tego lub innego projektu rządowego. 
Pamiętać o tem powinny wszystkie stronnictwa, 
którym rozchodzi się o dobro swoich wyborców, 
a przedewszystkiem powinno o tem pamiętać 
Koło polskie. ie, 1 
Nieobsadzenie urzędu ministra dla Galieyi 
nietylko w chwili tworzenia gabinetu, ale nawet 
do tej pory. powinno nas przekonać, że hr. Ba- 
deni nie uczyni dla nas nie, coby mogło utru- 
dnić mu zadanie. Wszystkiego, co od niego 
uzyskać możemy, musimy się od niego doma- 
gać i to domagać natarczywie. Zaden minister 
niemieckiej narodowości nie obawia się tak 
bardzo zarzutu protegowania Galieyi, jak mini- 
ster Polak. llezy nas tego dotychczasowe do- 
świadczenie, z którego skorzystać powianiśmy. 
Mamy zaś do żądania od rządu tak wiele, a 
potrzeby nasze stają się coraz bardziej pieką- 
cemi i nie możemy odkładać ich na później. 
Nie ma najmniejszego powodu, aby diatego, że 
hr. Badeni jest Polakiem, nasze położenie 
w czasie jego rządów było gorszem, niż poło- 
żenie każdego innego stronnictwa lub której- 
kolwiek z narodowości, aby nam było trudniej 
niż im uzyskać dla siebie kórzyści i nowe zdo- 
©. 
e Fa naszego dziennika wobec br. Ba- 
deniegyzi=jego ministerstwa jest zupełnie ją- 
snem- Radzibyśmy, aby jego rządy odznaezały 
się talentem i zręcznością, aby uszanowaniem 
praw i swobód, rzetelnym postępem i rozwojem 
wclaości zyskały sympatye świata cywilizowa- 
nego, a pracą na polu ekonomicznem, podniosły 
dobrobyt nietylko naszego kraju, ale całej mo- 
narchii. Szczerze życzymy sobie, aby hr. Ba- 
deni miał powodzenie i trwałą a dobrą pozo- 
stawił pamięć po sobie. Życzymy sobie tego, 
bo br. Badeni jest Polakiem i zyskując sympa- 
tyę, zyskuje ją także do pewnego stopnia dla 
narodu, a nienawiść, na jakąby zarobił, zwróci 
się z pewnością przeciw całemu polskiemu spo- 
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Prenumeratę przyjmują: 

zaimiejscową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco- 
wą: Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku — Biuro (R. Herz) Plac Maryacki, 9. —- Agencya J. Hopeasa i A. Salomonowej, 

_ Plac Maryacki, $ — Handel S. W. Niemojowskiego w Sukiennicach 5 
Zamiejscowa prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników : We Lwo- 
wie Ludwik Plohn. ul. Karola Ludwika il. — W Tarnowie Józef Pisz. — W Przemy- 
Ślu Heszeles — W Jarosławiu Krzyżanowski — W Wiedniu pp. Haasenstein & Ve- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, "erlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (takze w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldsehmiedt, M. Dukes. H. Schalek, J, Danneberg. — W Paryżu Societ Mutuelle de Pu 

blicite A. Loretto. directeur. Rue Caumartin, 61. 

Ogtoszeni:z (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnom ni- 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct, za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 
30 eentow od wiersza za każdy raz. — Nekrołogia po 15 ct. od wiersza. — Głosy pu- 
błiczne po 50 ct. od wiersza. — Załączniki do Nowej lteformy (prospekta, cyrkularze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 et. od 100 egzm 
dla miejscowych prenumerat. Należytość uprasza się maprzód nadesłać przekazem pocztewym 


niego i jego ministerstwa, Nie omieszkamy ni- 
gdy podnieść: kroków rządu, które zgodne z za- 
sadami autonomii, wolności obywatelskiej i ró- 
wnouprawnienia narodowościowego, będą zasłu- 
giwać na uznanie, a każdy czyn, przynoszący 
korzyść ekonomiczną, znajdzie w nas gorących 


zwolenników. Nie zaniedbamy jednak ostrą kry- | ehodźtwa ludu. Jak wiadomo 
tyka wykazywać błędów, walczyć przeciw wszy- ;głej sesyi powziął uehwałę, 
stkiemu, co autonomii, wolności obywatelskiej, : 


równouprawnieniu naródowuści, lub ekonomicz- 
nym interesom przynieść może szkodę. Nie 
przestaniemy wreszcie domagać się spełnienia 
tego wszystkiego, co ze względu na opłakany 
stan ekonomiczny naszego. kraju, na resztki 
germanizacyi pozostałe dot-*hczas, zbyt ciasne 
granice autonomii krajowej błędne stosowanie 
ustaw konstytucyjnych i narodowe nasze cele 
za potrzebne uważamy. 


Korespondencja „Nowej Reforny”. 


Wiedeń, 3 stycznia. 

(2) Pod wpływem wystąpienia młodoczeskich 
posłów przeciw namiestnikowi hr. Thunowi. na 
pierwszem posiedzeniu sejmn czeskiego, cała 
niemal prasa zajęła się dyskusyą o „kwestyi — 
'Tlunowskiej*. Zdanie dzienników nieuprzedzo- 
nych zgodne było w tym punkcie, że dla hr. 
Thuna nie pozostaje żadne inne wyjście. jak po- 
danie się do dymisyi. 

Ta ezęść prasy, która w uporczywem wy- 
trwaniu hr. Thuna na obeenem stanowisku upa- 
trywała wiełki ambaras dla prezydenta mini- 
strów hr. Badeniego i tylko z tego stanowiska 
kwestyę tę traktowala, posądzała wszystkie 
dzienniki, które innego od niej były „przekona- 
nia, o serwilizm, przekupstwo i t. p., mniema- 
jac, że w teu sposób uda jej się steroryzować 
zdrowy rozum polityczny. 

Niedalcka przyszłość okaże, że hr. Thun 
sam przyszedł do przekonania, iż nadal na 
swojem stanowisku pozostać nie może, bez na- 
rażenia się na to, by ze strony powołanej nie 
zwrócono wreszcie jego uwagi, że zachowaniem 
swojem staje wprost w sprzeszności z interesa- 
mi polityki państwowej: > i 

Jak mnie z bardzo poważnej strony zapc- 
wniają, powziął hr. Thun stanowczy zamiar 
podania się do dymisyi zaraz po nkończeniu se- 
syi sejmowej. Rzecz ta ma być zdecydowana, 
bo nawet już o następcy jego wspominają. 

Jeżeli wiadomość o dymisyi hr. Thuna się 
sprawdzi, to sprawdzi się zarazem i to, że ustą- 
pienie jego nie jest tryumtem niczyieh sztuczek 
dyplomatycznych. 

Hrabia Thun ulegnie sile faktów, której się 
poprostu oprzeć więcej nie będzie wstanie. Ustą- 
pienie jego będzie zatem wyłącznym sukcesem 
polityki Młodoczechów, ich energii i wytrwa- 
łości. 

lir. Thun ma widocznie tyle względów dla 
swojej osoby, że nie zechce dać hr. Badeniemu 
sposobności interweniowania w tej sprawie... 

I'remdenblatt, który pierwszy rozpoczął kam- 
panię przeciw galicyjskiemu kartelowi naftowe- 
mu, występuje dziś znowu przeeiw przyznaniu 
kartelowcom ulg taryfowych ze strony zarządów 


łeczeństwu. Dlatego jednak, że hr. Badeni jest | kolejowych, a w szczególności ze strony zarzą- 
Polakiem, nie zejdziemy — zejść nam nie wol-|du kolei państwowych. Należy się spodziewać, 
no ze stanowiska zasadniczego, jakie zajmowa-|że i pod „tym względem stanowisko Fremden- 
liśmy dotychczas i nadal zajmować będziemy. | blatiu znajdzie poparcie całej uczciwej prasy ga- 
Zapominająe zupełnie, że mamy do czynienia | licyjskiej. 


z przeciwnikiem politycznym, oceniać więc bę- 
dziemy sine ira et studio działalność hr. Bade 


du narodowego, a w przerwie ministrem spraw 
wewnętrznych. 

Aresztowany dnia 1 marca 1864 r. wywiezio- 
ny został na wygnanie do gubernii woroneskiej, 
do miasta Nowochopiórska, skąd pozwolono mu 
wrócić we wrześniu 1865 r. Wskutek zeznań 
aresztowanych w cytadeli warszawskiej, wykzy- 
to jego wybitne działanie podczas powstania. 
Zagrożony ponownem aresztowaniem i prawdo- 
podobnie daleko surowszą karą, aniżeli nią była 
pierwsza, emigrował za granicę Królestwa Pol- 
skiego i osiadł w Dreznie, gdzie zajmował się 
lekcyami języka i literatury polskiej. W r. 1540 
uzyskał w Dreznie obywatelstwo saskie. W ko- 
lonii polskiej w stolicy królestwa saskiego wkrót- 
ce zajął wybitne stanowisko i zawiązał ścisłe 
stosunki przyjacielskie z Józefem Kraszewskini. 
Tutaj rozpoczął także swoją działalność publi- 
cystyczną. Z pod jego pióra wychodziły w tym 
czasie znakomite korespondencye Dziennika Po- 
znańskiego o stosunkach rosyjskich, których wy- 
bornym był znawcą. 

Korespondencye te, oraz cała jego działalność 
w Dreznie, zwróciły na niego uwagę obozu, 
który stał poza Dziennikiem Poznańskim i spra- 
wiły, że za radą Józefa Kraszewskiego jemu 
powierzono naczelną redakcyę tego pisma od 1 
stycznia 1871 r. Na tem stanowisku Franciszek 
Dobrowolski odrazu zajął nader wybitne stano- 
wisko w społeczeństwie wielkopolskiem, które 
też do dziś dnia zajmuje z wielkim dla tego 
społeczeństwa pożytkiem. (dy przybył do Po- 
znania, walczyć musiał z licznemi trudnościami, 
aby wyrobić sobie i zawodowi dziennikarskiemu 
wogóle należne mu stanowisko. Panowały wtedy 
w Poznaniu takie stosunki, że bez osobnego po- 


zwolenia nie wpuszczano dziennikarzy na posie- 
dzenia towarzystw i zebrań publicznych; potrze- 
ba było twardej walki, nim Dobrowolskiemu po- 
zwolono, jako dziennikarzowi, uczestniczyć w wal- 
nych zebraniach Centralnego Tewarzystwa wy- 
borczego na W. Ks. Poznańskie. Na zebraniach 
tych bywał urzędnik policyi pruskiej, polskiego 
dziennikarza nie chciano na nie dopuścić. Od 
czasu pobytu Franciszka Dobrowolskiego w Po- 
znaniu zaczęto w nim szanować stan i zawód 
dziennikarski. Wogóle jubilat obecny zawsze 
wysoko nosił sztandar dziennikarski i jeżeli 
gdziekolwiek zachodziły zakusy uszczupłenia 
praw dziennikarzy, on zawsze jak najgoręcej i 
zwykle ze skutkiem stawał w ich obronie. 

To też jako dziennikarzowi należy się Fran- 
ciszkowi l)obrowolskiemu słusznie hołd uznania 
od kolegów po piórze. 

Ale na swem wybitnem stanowisku kierowni- 
ka najstarszego wielkopolskiego pisma nie po- 
przestał dzisiejszy jubilat. Uważał on swoje 
stanowisko dziennikarza jako pole szerokiej dzia- 
łalności obywatelskiej. Odegrał też w Wielko- 
polsce rolę stróża i szermierza praw narodowych, 
a rolę tę spełniał gorliwie i czujnie, przestrze- 
gajac przed każdym zamachem nieprzyjaciela. 
Niema od lat 25 sprawy publicznej, którąby się 


nie był zajął Franciszek Dobrowolski. (dy je- 
dni rozpaczali, a inni zakładali ręce bezczyn- 
nie, on, niestradzony, powoływał ich do czynu, 
a gdy ludzi zabrakło, sam sprawę brał w 


rękę i zwykle cel zamierzony osiągnął. 


Przytem był Dobrowolski w Poznaniu szer- 
mierzem haseł postępowych. Przybył do stolicy 
Wielkopolski w czasie, kiedy ultramontanizm 
z prusofilskim pokostem usiłował zdusić wszel- 


Wydział krajowy o emigracyi. 


ju. Wypadki przesiedlania się na stałe do Ame- 
ryki północnej są nader rzadkie, a zachodzą 
niemał wyłącznie wtedy, gdy wychodźca, szu- 
kający roboty, znalazł niezwykle pomyślne sto- 
sunki i postanawiając osiąść tam na stałe, spro- 
w /y- | wadza do siebie rodzinę. Z zamiarem z góry 
Sejm nasz w ubie- | powziętym wysiedlenia się wychodzą do Ame- 
j : vałę, polecającą Wydzia-'!ryki północnej prawie wyłacznie żydzi rzemieśl- 
łowi krajowemu możliwie wszechstronne zba- | nicy. l 

danie przyezyn, kierunków, rozmiarów emigracyi,| 
oraz rozważenie pytania, ezy z koloniami pol-/ 
skiemi w Ameryce mogłyby być nawiązane sto-! 
sunki handlowe z korzyścią dla przemysłu kra- 
Jowego. 

W wykonaniu tych poleceń Wydział krajowy | 
przedewszystkicm wypraeował i rozesłał Wy- 
działom powiatowym i przez namiestnictwo sta- 
rostwom  kwestyonarz, na podstawie którego 
krajowe. biuro statystyczne ma przedstawić do- 
kładny obraz ruchu emigracyjnego w Galicyi. 
Odpowiedzi na kwestyonarz wpłynęły dotąd tyl- 
ko od Wydziałów powiatowych, starostwa je- 
szeze zalegają z ich nadesłaniem. Na razie wszak- 
że z zebranych materyałów Wydział krajowy 
ARA następujące najważniejsze ogólne wy- 
niki. 

Ruch emigracyjny w kraju naszym dzieli się 
na dwie kategorye: 1) ruch ludności za zarob- 
kiem bez zamiaru wysiedlenia się z kraju i 2) 
właściwa emigracyę. 


W przedłożonem Sejmowi sprawozdanin z czyn- 
ności dep. II Wydziału krajowego osobny, dłuż- 
szy ustęp poświęcono sprawie tłumnego wy- 


Emigranci nasi pracują tam jako prości robo- 
tnicy do robót ziemnych, oraz przy najprost- 
szych i najwięcej wysiłku fizycznego wymaga- 
Jąeyeh pracach w fabrykach i kopalniach, po- 
bierająe płacę 1—3 dolarów dziennie, co pomi- 
mo bardzo wysokich cen artykułów żywności, 
przy niewybrednych wymaganiach naszego wło- 
ścianina, pozwala na robienie znacznych oszczę- 
dności. Bardzo ciekawa jest pod tym względem 
statystyka przesyłek pieniężnych z Ameryki do 
naszych poczt o wiejskim okręgu doręczeń, — 
stwierdza bowiem, że niektóre powiaty otrzymu- 
ją z Ameryki bardzo znaczne, w dziesiątki, a 
nieraz nawet w setki tysięcy sięgające posyłki. 
Wydział krajowy zapowiada. że szczegółowy w 
tej mierze wykaz na podstawie dat, dostarczo- 
nych przez dyrekcyę poczt, opracowany będzie 
niehawem przez biura statystyczne. 

Ogólna kwota przesyłek pieniężnych z Ame- 
ryki półnoenej do Galicyi w roku 1594 wynosi 
3,056.953 złr. a. w. Największy w niej udział 
i ma powiat jasiciski (329.547 złr.), po nim gor- 


taki MOGE S A Baai 
Ruch zarobkowy istnieje u nas od lat lieki (288.513 zlr.), sanocki (221.335 złr.), ro- 


kilkunastu. Kraj czysto -rolniczy nie może na- dil RR NO po 
starczyć ludności dostatecznego zarobku przez | 744), krośnieński (113.289 AE i diss > 149 
rok cały, skutkiem czego wielka część mieszkań- | emi cyframi figurują powiaty: tureza skich 
ców każdego powiatu szuka zarobku poza swe-| J w -niański, rudeeki bohorodczański, horodeński 
mi siedliskami, w najbliższych miastach, sąsiednich i żydaezowski Jednalsże hat bard GBA 
powiatach, a wreszcie i poza granicami kraju. wszechnionego zwyczaju używania posrednica 
Z północnych powiatów wychodzi dużo iz banków należy przyjąć, że ogólna suma tych 
ści do Królestwa Polskiego, w porze letniej do 15-83 łe jest o wiele zgoda ? 
robót polnych, w zimie zaś do miejsce fabrycz- } fa dza; Mota k 7 
nych; zachodnie powiaty dostarczają kopalniom A i e 4 Zinc yk, r tóry m alt GE 
wegla na Śląsku i Morawach znacznego zastępu szo TE Ry bei Gi Hin 
robotników; ludność podkarpacka udaje się do He i SAD. A e ; sd arty 0- 
Węgier na żniwa, wreszcie włościanie pokucey || TG'we p macji PE >» A CZĘŚCIEJ 
spieszą chętnie za zarobkiem w doliny rumuń- [JESZCZE ALE k od W OW, A w Ame- 
skie i lasy mołdawskie. W mniejszych gronach ERMA JE a E i 
z zachodnich powiatów kresowych włościanie nasi | jo aks a 25 bóg 102 p0 
w pogoni za zarobkiem dostają się do Saksonii i PA. amempa dis gbos ARA 
"A „A RAE Ry rak w robotnicy = mEn | Breni. SAW "Na 
w polu i fabrykach są dos oszukiwani. Na 3 > daj $ 3 B. x 
tej 4 fesd cienia myśli AMIE 2 ojeo- | tomiast w Galicyi traci emigrant niejednokro- 
wizny, dostał się lud nasz i do Ameryki pół-|tnie sporo grosza skutkiem tego, że dla dostania 
nocnej. Całą różnicę między tem wychodźtwem | 5!© za gianicę bez paszportu używa pośrednictwa 
do Ameryki, a zarobkowaniem n. p. w Mora-|przemytników i rozmaitych agentów. 
wach lub w Rumunii, upatruje Wydział krajo O warunkach, w jakich wychodżey galicyj. 
wy jedynie w różnicy odległości, kosztów po-|Scy lądują na ziemię amerykańską, brak Wy- 
py i a a ech za a działowi krajowemu bliższych wiadomości. 
. Tego rodzaju wychodźtwo (zarobkowe) istnie-| Wreszcie zaznaczyć należy f. 5 irae. 
je w całym kraju. Bardzo małego kontyngentu | do Ameryki północnej od kar Weee 
dostarczają tylko powiaty pokuckie i wschodnie, się zmniejsza z powodu, że stosunki zarobkowe 
największy zaś ruch zaznacza się w podgór-|niegły tam skutkiem krachu srebra i bankructwa 
skich i srodkowyeh powiatach zachodniej części | wielu fabryk, oraz wielkiego napływu obcych 
kraju. Ubożsi gospodarze, wyrobnicy i bardzo | robotników wielkiej zmianie na makor ść tak 
wielu rzemieślników żydów, uzbierawszy lub pod względem popytu za robotnikiem ik i ce- 
pożyczywszy -— bardzo rzadko na zastaw grun- ny pracy, Wydział krajowy nie B= odać 
tu — kwotę 100 do 150 złr. na podróż do ścisłej cyfry rocznej emigracyi do date T ól- 
Ameryki, udaja się tam na przeciąg trzech do nocnej wobec braku odnośnych dat Ogółemiiii. 
tt sa AL śą PARE W EORĘŃ liczono w ostatnich pięciu latach około 30.000 
ZATO ysyłają rodzinie, rą zostawili | emier: 9 i ; 
w domu, znaczniejsze kwoty 100, 200, 300 łr. pn Sian w 20 powiatach przeważnie 7 
i więcej rocznie, a w końcu powracają do kra- Zupełnie inaczej przedstawia się emigracya 
ju z resztą zaoszczędzonego grosza, który do-|ludu do Brazylii. 
sięga kwety od 300 do 1000 złr., a niekiedy 
nawet do 3000 złr. dochodzi i służy do spłaty 
długów, zakupna gruntów itp. Tacy emigranci 
ziemi nie sprzedają, rodziny pozostawiają w kra- 
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kie narodowe porywy i obywatelską samodziel- 
ność. Jemu zawdzięcza Księstwo i wogóle za- 
bór pruski, że reakcya nie zwyciężyła wtedy, 
że ultramontanizm pruski nie pogrzebał idei na- 
rodowej. 

Po roku 1870 aż do czasów walki kulturnej 
wrzała w W. Księstwie Poznańskiem zacięta 
walka pomiędzy obozem postępowo-narodowym, 
a reakeyjno-ultramontańskim. Franciszek Dobro- 
wolski stał się odrazu przywódeą obozu naro- 
dowego, umiał około siebie zgromadzić wszy- 
stkie postępowe żywioły i wtedy to oddał spra- 
wie narodowej niespożyte usługi. 

Gdy jednak zawrzała walka kulturna w Księ- 
stwie i gdy ówczesny kanclerz niemiecki, a nie- 
przejednany wróg Polaków, Bismark , usiłowal 
w kościele złamać i skruszyć narodowe podsta- 
wy ludności polskiej, Franciszek Dobrowolski, 
Jako przywódca narodowego stronnietwa i kie- 
rownik miarodawczego pisma, natychmiast za- 
przestał walki z obozem ultramontańskim i 
stworzywszy z nim modus rirendi — razem 7 nim 
uderzył na wspólnego wroga, którego do dziś 
dnia zwalcza ze skutkiem, przyczem pismo, któ- 
rego jest kierowmkiem, mimo zmienionych cza- 
sów I prądów, dzięki jego zręczności i energii, 
nie zatraciło bynajmniej swego charakteru. Na- 
wet w niedawnym czasie t. zw. polityki ugodo- 
wej, kiedy wpływowe w kraju osobistości, ule- 
gając nowym, a jak się okazało niebezpiecznym 
prądom, chciały redagowany przez bDobrowol- 
skiego dziennik popchnąć na manowce dwuzna- 
cznej polityki, nie dopuścił do tego jego kiero- 
wnik a dzisiejszy jubilat. 

Mimo nader wyczerpujących siły człowieka 
zajęć redaktorskich, znajdował Franciszek Do- 


browolski zawsze dość czasu, aby występować 
jako obywatel, w najszerszem tego słowa zna- 
czeniu. Należy on do wszystkieh prawie Towa- 
rzystw, jakie w Poznaniu istnieją. Gdzie sam 
nie może brać udziału, pracuje za pomocą lu- 
dzi, których sobie sam wychował. Jest sekreta- 
rzem (Centralnego Towarzystwa wyborezego na 
WKs. Poznańskie, a właściwie jest jego kiero- 
wnikiem, tak, Że na wybór posłów wpływ bar- 
dzo poważny wywiera; był aż do ostatniego 
czasu prezesem komitetu wyborczego na miasto 
Poznań, jest członkiem dyrekcyi Towarzystwa 
Pomocy Naukowej dla dziewcząt polskich i tylu 
innych Towarzystw narodowo-polskich, on od 
lat 13-tu zarządza Teatrem polskim w Pozna- 
niu, który bez niego dawno byłby stracił mate- 
ryalną podstawę hytu; on od lat kilkunastu wy- 
syła biedne dzieci poznańskie na kolonie feryj- 
ne, co roku urządza„Gwiazdkę*dla biednych dzie- 
ci, — słowem do każdego patryotycznego i fi. 
lantropijnego dzieła pomoeną przykłada rękę. 

Jeden tylko zarzut możnaby mu uezynić, t. j., 
że zawiele bierze na swoje barki, że oduczył 
innych pracowania dla społeczeństwa, że sam 
pracuje za innych, skutkiem czego ubytek jego 
w obecnych czasach byłby dia WKs. Poznańskie- 
go stratą niepowetowaną. To też w dzień srebr- 
nego jubileuszu jego, jako kierownika Dziennika 
Poznanskiego 1 wybitnego obywatela - działacza 
w Poznańskiem - serdecznie mu życzzmy, aby 
na wybitnem stanowisku swojem wytrwał jak 
najdłuższe lata na chwałę społeczeństwa wielko- 
polskiego i na chwałę polskiego dziennikarstwa 
które w nim upatruje kresowego szermierza spra: 
wy narodowej. 
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Sejm krajowy. 


Przebieg trzeciego posiedzenia Sejmu znany 
już z treściwych telegramów wezorajszych. Uzu- 
pełniamy je jeszcze kilku szczegółami. 

Marszałek oświadczył, że weryfikacyę wybo- 
ru p. Czecza z pow. wieliekiego powstrzymał 
był wskutek depeszy, otrzymanej od niejakiego 
Saka, z zapowiedzią nadesłania protestu. W pa- 
rę dni później nadeszło pismo od tegoż Saka, 
w którem tenże zaprzecza, jakoby telegrafował. 
Wobec tego marszałek sprawę tej weryfikacyi 
postawi na porządku dziennym najbliższego po- 
siedzenia, a zarazem zarządzi dochodzenie co do 
sfałszowania depeszy. 

Odczytano następnie ośm interpelacyj. 

P. Wachnianin i tow. interpelują w spra- 
wie gwałtów policyjnych, jakich doznali wy- 
chodżey w Tarnopolu. 

P. Krempa z zażaleniem na urząd podat- 
kowy w Nisku, że upomnień do płacenia po- 
datków nie doręcza osobiście stronom i tym 
sposobem mnoży koszta egzekucyjne. 

P. Warzecha w sprawie uciążliwości, do- 
znawanych przez włościan przy wydawaniu pa- 
szportów bydlęcych w pasie granicznym. 

P. Data z zapytaniem, kiedy nastąpią ulgi 
w wykonywaniu ustawy 0 zarazach bydlę- 
cych. 

p, Wójcik w sprawie bezprawnegu aresz- 
towania ob. Gerarda Stepka w pow. brzozow- 
skim podczas okresu wyborczego i rozmaitych 
utrapień, jakie zsyłał na ludność tamtejszy sta- 
rosta August Dzieduszycki. 

Dr. Bernadzikowskii Dworski inter- 
pelują komisarza rządowego, czy rządowi wia- 
domo, że starosta w Gorlicach Gubatta wywiera 
nacisk na wyborców, podpisanych na proteście 
przeciw wyborowi hr. Skrzyńskiego, ażeby cof- 
nęli swe podpisy i czy rząd uważa, że takie 
postępowanie da się pogodzić z obowiązkiem 
bezstronności, ciężącym na władzy politycznej. 
Interpelacyę tę wniosły łącznie klub włościań- 
ski i klub demokratyczny polski. 

Dalej interpelowali p. Ostapczuk w spra- 
wie emigracyi ludu i dr. Okuniewski w spra- 
wie szykan, jakich dopuszczać się ma starosta 
stryjski wobec tych Rusinów, którzy brali 
udział w deputacyi do Wiednia. 

Odczytano także wniosek p. Wachniani- 
na, który ze względu na ważność sprawy emi- 
gracyjnej żąda wyboru specyalnej komisyi z 15 
członków dla zbadania przyczyn wychodźtwa i 
obmyślenia odpowiednich środków, aby ludność 
nie doznawała krzywd, a zarazem, aby prawną 
opieką otoczyć emigrantów. 

Z porządku dziennego udzielono następują- 
cych koncesyj na pobieranie opłat mytniczych: 

Obszarowi dworskiemu w Nawojowej od mo- 
stu na rzece Kamienicy pod Nawojową w Łę- 
gu; na drodze powiatowej zborowicko-grybow- 
skiej, na drodze powiatowej z Grybowa do 
Krzyżówki i od mostu na rzece Białej między 
Wojnarową a Wilezyskami, w powiecie grybow- 
skim; od mostu na rzece Mleczce pomiędzy 
Przeworskiem a Grodziskiera i Leżajskiem w po- 
wiecie łańcuckim; na drodze powiatowej hodyń- 
sko-samborskiej w powiecie mościskim; na dro- 
gach powiatowych, a mianowicie: Mielec-Rado- 
myśl w powiecie mieleckim i Radomyśl-Lisia 
Góra w pow. mieleckim i tarnowskim; od prze- 
wozu przez rzekę Rabę w Cikowicach; wreszcie 
radzie pow. w Buczaczu na drodze pow. Bu- 
czacz-Potok Złoty; radzie pow. w Rudkach od 
mostu pow. na jeziorze w Błożwi Dolnej; radzie 
pow. w Limanowej na drodze pow. kamienicko- 
stopniekiej; radzie pow. w Trembowli na dro- 
dze pow. Trembowla-lławcze-Skała i radzie 
pow. w Nadwórnej od mostu pow. na rzece 
Prucie. 

Janowi Czupielowi, byłemu drożnikowi, przy- 
znał Sejm stałe zaopatrzenie w drodze łaski w 
rocznej kwocie 98 złr. 52 et. 

Nadto uchwalił Sejm: Osada Pawłowa z Krzy- 
wem i Capłapami, stanowiąca osobną gminę ka- 
tastralną w powiecie jarosławskim wyłącza się 
z gminy Majdanu tegoż powiatu i ma w grani- 
cach dotychczasowej gminy katastralnej tworzyć 
osobną gminę dla siebie. 

Z porządku dziennego p. Stadnieki uza- 
sadniał wniosek wzywający rząd, by przy ob- 
myślaniu nowych źródeł dochodu dla skarbu 
państwa, nie brał w rachubę podwyższenia po- 
datku spirytusowego. Mowca wykazywał, że 
podwyższenie tego podatku byłoby wielkiem 
obciążeniem ludności rolniczej naszego kraju. 
Wniosek przekazano komisyi gospodarstwa kra- 
jowego. 

Z kolei p. Merunowiez motywował swój 


starał się zachęcać reprezentacye powiatowe do 
zajmowania się ekonomicznemi sprawami ich 
powiatów w duchu postanowień $ 21 ust. o 
repr. pow. i aby czynnie i jak najgorliwiej po- 
pierał działalność ich w tym zakresie. Wniosek 
odesłano do komisyi gminnej. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego postawił 
dr. Fruchtman wniosek zmiany ustawy szkol- 
nej o uregulowaniu prestacyj na płace nauczy- 
cieli w miastach i miasteczkach, posiadających 
własny majątek zakładowy, a p. Wójcik o 
jak najrychlejsze obwałowania Wisły po lewym 
brzegu na przestrzeni między Podgórzem a Nie- 
połomieami. 

Następne posiedzenie dziś. Z powodu świąt 
ruskich nastąpi odroczenie Sejmu do przyszłego 
czwartku. Marszałek wezwał tedy komisye, aby 
do tego dnia wygotowały już jakie sprawo- 
zdania. 


smutny fakt. 


(W sprawie Banku ziemskiego w Posnaniu). 


Większa część prasy polskiej, a w tej liczbie 
i nasz dziennik nawoływał społeczeństwo do 
gorliwej subskrypcyi na nową emisyę akcyj 
Banku ziemskiego w Poznaniu. Niestety, emisya 
nie została pokryta w oznaczonym terminie, sku- 
tkiem czego trzeba się uciec z konieczności do 
prolongaty terminu. W sprawie tej słusznie pi- 
sze Da. Poanański : 

„Dowiadujemy się o fakcie niesłychanie smu- 
tnym, który rumieniec wstydu wywołać powi- 
nien na twarzy każdego Polaka, że subskrypcya 
podług warunków emisyi nowych 800 akcyj 
nie mogła być dnia 31 grudnia 1895 zamkniętą, 
ponieważ do pełnej sumy zabrakło jeszcze około 
800 podpisów. 1 

Zarząd rozpisuje o tem do wszystkich, którzy 
akeye podpisali, komunikując zarazem, że usku- 
tecznione wpłaty zatrzymuje nadal w depozycie, 
oprocentowując je po 37/4 proc. 

O dalszych losach emisyi decydować ma wal- 
ne zebranie, które e dzisiejszego ogłosze- 
nia zwołanem zostało na sobotę 18 b. m. o go- 
dzinie 11 przed południem w Bazarze. Spodzie- 
wać się należy, że uchwalony będzie wniosek 
zarządu i rady nadzorczej, aby podtrzymać e- 
misyę w dotychczasowej wysokości 800 akcyj 
i na tych samych warunkach, jak poprzednio, 
a prolongować tylko termin do zebrania braku- 
jących podpisów na kilka miesięcy. 

„Praca będzie niezawodnie mozolna i zacho- 
dów dużo z powodu powtórnej konieczności 
uczynienia zadość formalistyce przepisów praw- 
nych. Lecz wobec rozbudzonego poczucia obywa- 
telskiego i wobec faktu, że nieomal wszystkie 
podpisy wpływały dopiero w ostatniej chwili, 
wątpić nie można, że przyczyną zawodu było 
tylko spóźnione oprzytomnienie  samowiedzy 
społecznej, a możność dopełnienia, co zaniedbali 
absentes et negligentes, podnieci całe społeczeń- 
stwo do tak gorącego udziału, aby o ile moż- 
ności już za dwa tygodnie na walnem zebrania 
była zapewnioną pełna emisya. Niepodobna bo- 
wiem przypuścić, aby sama nasza dzielnica nie 
miała na zawołanie jeszcze 300 sumień obywa- 
telskich, któreby mogły złożyć 250 mr. — nie 
na ofiarę lub zgubne imię, lecz na pewną loka- 
cyę — gdy chodzi o ratowanie zagrożonego 
stanowiska i honoru narodowego! 

„W tym celu Bank ziemski przyjmuje bez 
przerwy dalsze zgłoszenia do subskrypcyvi*. 


Klęska Anglików. 


Weześniej, niż się spodziewano, przyszło do 
stareia zbrojnego między armią Boerów trans- 
vaalskich a „bandą* dra Jamesona, dyre- 
ktora angielskiej „Chartered-Company*. W czoraj- 
sze depesze doniosły nam o zupełnej i sromo- 
tnej klęsce Jamesona, a wiadomości, jakie do 
tej chwili otrzymaliśmy, stwierdzają, że 
rzeczywiście pod Krtigersdorp, niedaleko 
od Johannesburga, wywiązała się bitwa, w któ- 
rej oddział zbrojny Jamesona, złożony z prze- 
szło 700 ludzi, został rozbity i w znacznej czę- 
ści wzięty do niewoli. Szczegółów bitwy brak 
do tej chwili; nie wiadomo też, czy sam Jame- 
son dostał się do niewoli, lub uszedł pogoni. 
Ta druga ewentualność zdaje się prawdopodo- 
bniejszą. Okazuje się także, iż Jameson nie do- 
tar} ze swoją „bandą“ do Johannesburga, cen- 
tralnego punktu ruchawki i siedziby „unii“ an- 


wniosek, polecający Wydziałowi krajowemu, aby | gielskiej, która całe zajście wywołała, lecz w 
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pochodzie do tego miasta, prawdopodobnie gdzies 
w górach, zaskoczony został znienacka przez 
armię Bverów i poniósł sromotną klęskę. 

. Dr. Jameson w świsłem słowa znaczeniu 
nie był funkcyonaryuszem rządu angielskiego, 
lecz dyrektorem t. zw. Chartered-Company, tj. 
stowarzyszenia, wyposażonego przez rząd an- 
gielski w różne przywileje, a mającego utrzy- 
mywać w posiadaniu kraj Matabelów i Beczua- 
nów, położony na zachód od Transvaalu i z nim 
graniczący. Nadto zadaniem tej „kompanii* by- 
ło popieranie pośrednie emigrantów angielskich 
i kapitalistów, zajątych eksploatacyą pokładów 
złota w Transvaalu. Bezpośredni nadzór nad 
działalnością tej kompanii przysługiwał prezy- 
dentowi ministrów angielskiego Caplandu, Ceci- 
lowi Rhodesowi, który dążył powoli i wy- 
trwale do osaczenia Transvaalu ze wstrzystkich 
stron. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że Rho 
des inscenował ruchawkę w Johannesburgu i 
pchnął Jamesona na śliskie tory naruszenia gra- 
nicy transvaalskiej w tem przypuszczeniu, że 
rząd angielski potem, licząc się z faktem doko- 
nanym, zaakceptuje jego zarządzenia. Tym- 
czasem całe zajście narobiło tyle hałasu w sfe- 
rach dypłomatycznych Europy, że angielski mi- 
nister dla kolonij, Chamberlain, rozkazał, 
za pośrednictwem Rhodesa, cofnąć się Jameso- 
nowi z nad granicy transvaalskiej. 

Idzie więc teraz o to, czy Jameson otrzymał 
ten rozkaz cofnięcia się przed przekroczeniem 
granicy Transvaalu, czy nie. Prezydent Rhodes 
i gubernator angielski Robinson utrzymują, że 
mają dowody na to, iż Jameson jeszcze we 
wtorek rozkaz ten otrzymał, lecz oświadczył, 
iż cofnąć się nie może. Obecnie Anglia urzędo- 
wa musi salwować swój honor i dążyć do tego. 
aby całą w»prawę Jamesona przedstawić jako 
przedsięwzięcie na własną rękę i wbrew inten- 
cyom rządu dokonane. Bardzo więc możliwem 
jest, że Jameson stawiony będzie przed sąd 
wojenny i da głowę za zbyt pohopne działa- 
nie w intencyach Ceciła Rhodesa. To jednak 
nie uchyli od Anglii bardzo poważnych zarzu- 
tów dyplomacyi europejskiej, że prowadzi dwu 
licową grę w Afryce i dąży do zawładnięcia 
nowemi w niej obszarami. Wobec tego przy- 
pomnieć należy, że równocześnie ma Anglia 
bardzo poważne trudności do przezwyciężenia 
w sporze ze Stanami Zjednoczonemi o Wene- 
zuelę, i że równocześnie znaczną część marynar- 
ki wojennej trzymać musi w pogotowiu na wo- 
dach lewantyjskich. Kwestya wschodnia i wene- 
zuelska już same przez się wystarczały dla 
Anglii do wytworzenia zawiłej sytuacyi. nad 
którą pracować muszą angielscy politycy i mę- 
żowie stanu. Do tego dołącza się teraz naru- 
szenie granicy transyaalskiej przez Jamesona! 
Anglia więc jest w opałach, jakich oddawna 
nie zaznała. 

Bardzo zdecydowane, a dla Anglii nieprzy- 
chylne stanowisko w całym zatargu z Trans- 
vaalem zajęły Niemey. Antagonizm Niemiec 
z Anglią w Afryce istnieje od chwili, gdy Niem- 
cy zatknęły flagę w Kamerunie. Anglia spra- 
wia tutaj Niemeom bardzo poważne trudności 
na każdym kroku. Teraz Niemey skorzystały 
ze sposobności i z całym naciskiem wystąpiły 
przeciw zaberczyjm zapędom Anglii wobee Trans- 
vaalu. i 

Wczoraj sygnalizowana nam depesza cesarza 
Wilhelma do prezydenta Transvaalu, Kriige- 
ra, z życzeniami z powodu odniesionego zwy- 
cięstwa, była poważuą demonstracyą wobec An- 
glii i tem większe musiała w Londynie sprawić 
wrażenie, że cesarz Wilhelm jest przecież wnu- 
kiem królowej angielskiej i dość ożywione utrzy- 
muje z dworem windsorskim stosunki. 

Prasa londyńska nie może ukryć głębo- 
kiego przygnębienia z powodu klęski Jamesona. 
Po śmiałych, wygórowanych nadziejach, jakie 
wynurza? Times w dniach ostatnich, obecnie 
zniżył on znacznie ton swych wywodów. „Opa- 
trzność postanowiła raz — pisze ten dziennik, — 
że Anglicy i Holendrzy w południowej 
Afryce mają żyć obok siebie. Oba narody 
powinny zatem nauczyć się zgodne- 
go ze sobą pożycia. Nie zamierzamy prze- 
cież zmienić status quo w rzeczypospolitej Boerów, 
chcemy tylko wskazać im drogę, na której sko- 
rzystaćby mogli z obecnej sposobności, aby cu- 
dzoziemeom przyznać pewne minimum praw po- 
litycznych*. 

Wielki żal z powodu nieudania się awantur- 
niczej wyprawy Jamesona przebija z każdego 
wiersza dziennika Morning Post, który pisze: 

„Z prawdziwem ubolewaniem musimy znów 
stwierdzić klęskę broni angielskiei w 
Transvaalu, przypisując nieszczęście to o- 
koliezności, że powstało ono z powodu nieposłu- 
szeństwa”. 


wszystkie dzienniki paryskie zajmują 
się także zajściami w Transvaalu i prote- 
stują przeciw postępowaniu Anglii, stwierdzając, 
że postępowanie to oznacza naruszenie pra- 
wa międzynarodowego i ma na celu 
zniszczyć zdobycze francuskie na 
Madagaskarze. Dzienniki wyrażają zado- 
wolenie z nieudania się pierwszego kroku An- 
glii celem zajęcia Transvaalu, oświadezając przy- 
tem, że tak Francya, jakoteż Niemcy i Stany 
Zjednoczone Ameryki nie mogą dozwolić, 
oy naruszono autonomię Transvaa- 

u. 


F'rere-Orbahn. 


Telegram wczorajszy przyniósł wiadomość o 
śmierci sędziwego przywódey liberalnej partyi 
w Belgii Frere-Orban'a, który na schyłku 
życia swego widział zupełny upadek swej par- 
tyi, ale niegdyś potężnym był i głośnym w ca- 
łej Europie, jako jeden z wielkich wodzów li- 
beralizmu. 

Frère-Orban urodził się w Liège w 1812 
roku i potem został w swem rodzinnem mieście 
adwokatem. Na arenę życia politycznego wy- 
stąpił z powodzeniem już w 1842 roku, jako 
zdecydowany przeciwnik klerykalizmu. W 1846 
roku był delegatem kongresu liberalnego w Bru- 
kseli z ramienia stowarzyszenia liberalnego w 
Liege. W rok potem partya liberalna wybrała 
go na deputowanego do Izby. Od 1548 do 1552 
piastował tekę ministra skarbu w liberalnym 
gabinecie Rogiera i w tym czasie wprowa- 
dził podatek spadkowy i założył Narodowy 
Bank belgijski. Po ustąpieniu Rogiera Frère- 
Orban został przywódcą opozycyi, lecz po upad- 
ku ministerstwa Deekera Rogier znowu 
przyszedł do władzy i ponownie powołał Frère- 
Orbana na ministra skarbu; na tem stanowisku 
pozostawał znakomity liberał prawie bez prze- 
rwy do 1868 roku. Po ustąpieniu zaś Rogiera 
Frère-Orban sam został prezydentem mini- 
strów. W dwa łata potem (1870) przyszła do 
władzy znowu klerykalna większość i dopiero 
w 1878 roku liberali odzyskali utraconą wła- 
dzę i rządy Belgii powierzone zostały minister- 
stwu Frere-OQrbana. Teraz dopiero, mając 
za sobą skonsolidowaną większość, Frère- 
Orban przystąpił ze zdwojoną energią do re- 
form liberalnych, w liezbie których najważniej- 
szą była reforma szkolna, która dała po- 
wód do zawziętej walki kulturnej. 


Liberalny prezydent ministrów , usunąwszy 
duchowieństwo od wychowania młodzieży bel- 
gijskiej, zmuszony był wytrzymać walkę z epi- 
skopatem belgijskim, działającym pod przywódz- 
twem prymasa Belgii kardynała Dechamps'a, 
oraz z kuryą rzymską, która zwróciła się na- 
wet z notą dyplomatyczną do mocarstw, wymie- 
rzoną przeciwko energicznemu wodzowi libera- 
lizmu (3 maja 1880 roku). Przyszło nawet po- 
między Belgią a Watykanem do zerwania sto- 
sunków dyplomatycznych, które na nowo na- 
wiązane zostały dopiero w 1884 roku, kiedy 
nowe wybory parlamentarne przyniosły zwy- 
eięstwo stronnictwu klerykalnemu.-Od tej chwili 
datuje się w Belgii reakeya klerykalna, która 
wytworzyła zarazem grunt podatny dla agita- 
cyi socyalistycznej. Partya liberalna utraciła 
stopniowo wpływ polityczny w kraju, a umiar- 
kowana jej frakcya (doktrynerzy), wierna tra- 
dycyom Frere-Orbana, doznała zupełnego rozbi- 
cia. gdyż nie poszła naprzód z postępem cza- 
su. W dzisiejszych stosunkach belgijskich, na- 
cechowanych nieprzejednaną walką pomiędzy 
radykalizmem i socyalizmem z jednej strony. a 
klerykalizmem z drugiej, nie było miejsca dla 
równoważnej, umiarkowanej i zakrzepłej już w 
formułkach polityki Frere-Orbana. To też sę- 
dziwy liberał usunął się zupełnie z areny poli- 
tycznej, straciwszy wszelki wpływ, lecz nie u- 
traciwszy szacunku swych rodaków aż do ostat- 
niej chwili swego życia. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 4 stycznia. 

Corriere di Napoli donosi z Rzymu, że pa- 
pież Leon XIII wystosował pismo do cara 
Mikołaja. w którem żali się gorzko na to, 
że władze rosyjskie nie dozwoliły wyjechać do 
Rzymu deputacyi polskiej, która chciała 
złożyć papieżowi Życzenia noworoczne. Biorąc 
za asumpt tę okoliezność, Leon XIII skarży się 


Kraków, 5 S'ysania 1896. 


także w ogóle na prześladowania, jakich dozna- 
je duchowieństwo katolickie pod rządem rosyj- 
skim. 

W Warsz. Dniewn. czytamy: „W sądzie okre- 
gowym zdarzył się następujący wypadek: We- 
dług przyjętego zwyczaju do odebrania przysię- 


gi od nowomianowanych adwokatów przysię- 


głych nie zwołuje się osobnego posiedzenia, 
lecz przysięga odbiera się na jed: «m ze zwy- 
czajnych posiedzeń sądu, w którym to eelu ro- 
bi się przerwa między roztrząsanemi sprawami. 
Wczoraj odbywało się posiedzenie w drugim 
wydziale karnym. Adwokat przysięgły p. Ję- 
drzejewski, stawiwszy się w sądzie wraz z za- 
proszonym przez siebie księdzem, prosił prezy- 
dującego o dopuszczenie go do spełnienia ob- 
rzędu, przepisanego przez art. 381 ust. org. 
sąd. Kiedy w tym celu otwarto posiedzenie, p. 
Jędrzejewski wziął do ręki tekst przysięgi, za- 
mierzając odczytać ją osobiście; wówczas pre- 
zydujący go powstrzymał i zwróciwszy się do 
księdza oświadczył, że on powinien czytać sło- 
wa przysięgi, a przysięgający winien głośno po- 
wtarzać za nim te wyrazy. Na to oświadczenie 
nastąpiła ze strony księdza odpowiedź, że czy- 
tać nie będzie i że taki porządek nie odpewia- 
da przepisom ich wyznania. Wobec tak katego- 
rycznej odmowy prezydujący zamknął posiedze- 
nie i obrzęd odebrania przysięgi od p. Jędrze- 
jewskiego nie doszedł do skutku“. 


Z Paryża. 

Rada ministrów ułożyła program nowej sesyi 
parlamentarnej, rozpoczynającej się w dniu 14 
stycznia. Program ten obejmuje przedewszyst- 
kiem budżet na rok 1897, ochronne ustawodaw- 
stwo robotnicze, sądy polubowne, prawo stowa- 
rzyszeń i reformę procedury karnej w duchu 
zaprowadzenia jawności śledztw karnych. 

Journal des Débats, omawiając dzieje polity- 
czne ubizgłego roku, stwierdza, że zaznaczył się 
on licznemi zwycięstwami socyalistów, 
którzy wywołali przesilenie prezydyałl- 
ne ipo przesileniach gabinetowych 
cieszą się obecnie, że radykalne ministerstwo 
p. Bourgeois sprzyja agitacyi socyalistycznej 
i nie przeszkadza ruchom rewolucyjnym, a to 
właśnie jest dla socyalistów główną rzeczą, o 
przeprowadzeni: tego lub owego pozytywnego 
programu na razie mniej dbają. Radykali na- 
tomiast domagają się wykonania rzeczywiście 
radykalnego programu i żądają, żeby budżet 
przyszłoroczny nie był reakcyjnym, lecz rady- 
kalnym, a zarazem nalegają na ministerstwo, 
które dotychczas wszystko odracza. żeby przy- 
stąpiło do urzeczywistnienia praktycznych reform 
i przeprowadzenia w stosunkach republikańskich 
trwałych zmian w duchu radykalno-demokraty- 
cznym. 

Urzędnik policyi Auger zaprzecza stanow- 
czo zeznaniom Vitraea co do pochodzenia je- 
go „listy 104 przekupionych*. Auzer utrzymuje, 
że nie mógł dać listy Vitracowi, ponieważ nigdy 
podobnej listy nie posiadał i w ogóle Vitrac 
nigdy nie mógł mieć w swyeh rękach tajnych 
papierów w biurze Augera. 


KRONIKA. 


Kraków, 4 styeznia. 


Następny numer naszego pisma, ze względu 
na przypadające w poniedziałek uroczyste święto 
Trzech Króli, wyjdzie dopiero we wtorek o zwy- 
kłej porze. 

Nadzwyczajne walne zgrumadzenie Towarzy- 
stwa „Szkoły ludowej*, jak donosiliśmy, odbędzie 
się w Krakowie jutro w niedzielę w sali Rady 
miejskiej o godz. 3 po południu. Porządek dzienny 
obejmuje: Sprawdzenie legirymacyj delegatów Kół. 
Zagajenie przez prezesa Towarzystwa. Wybór 9 
członków Zarządu głównego na lat trzy. Wybór 
Rady nadzorczej na rok jeden. Wybór sądu roz- 
jemczego na rok jeden. Zmiany statutu. Zamknię- 
cie zgromadzenia. 

Każdy członek może jako słuchacz być obecnym 
na walnem zgromadzeniu. 

Na budowę szkoły polskiej w Biały nadesłano 
w dalszym ciągu na ręce komitetu balowego ua- 
stępujące datki: p. Edgar Aulich z Potoka 30 złr., 
pp. Józefowie Brzezińscy 10 złr., ks. kan. Droho- 
jowski 5 złr., p. Zofia Dolińska 10 złr., p. Euge- 
niuszowa Wellerowa 10 złr., ks. Wanda Jabłonow- 
ska 10 złr., prof. M. I. Jakubowski 35 zły, p. 
Julian Klaczko 10 złr., p. Edmund Klemensiewicz 
ze Lwowa 10 złr., prezydent Madejewski 7 złr., 
p. Konstanty Podhorski 10 złr., p. Józefowa Ro- 
senblattowa 20 złr., hr. Edward Starzeński 10 złr., 


A. FOGAZZARO. 


DANIEL CORTIS. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


8 (Ciąg dalszy). 
— „Co do mnie“ — dyktował dalej Cortis, 
rozpalając się własnemi słowami, — „mało 


mnie obchodzi, że mnie nazwą kłerykałem i że 
będę miał przeciw sobie całą psiarnię doikryne- 
rów włoskich“... 

— Wolniej, wolniej, na miłość boską! — ję- 
czał zdyszany sekretarz. Cortis nie zwracał na 
niego uwagi. 

— ..„jeżeli będę mógł uczynić moją ojczy- 
zmę silną i potężną, i jeżeli wywalczę dla niej 
zaszczyt kierowania rewolucyą socyalną, podpo- 
rządkowaną celom państwa“. 

— Piszę — zamruczał poczciwy Grigiolo, — 
lecz nie podpiszę tego. 

— Naturalnie — odparł Cortis, śmiejąc się.— 
Wielu ludzi we Włoszech zrobiłoby to samo, eo 
pan w tej chwili: chciałoby wyprowadzić na 
światło dzienne te idee, nie podpisująe ieh. 
Trzeba jednak, aby ktoś podpisał za wszyst- 
kich... Pisz pan dalej: 

— „Bądź przekonanym, że nie używam tych 
idei do ugłaskania księży mego okręgu. Cztery 
piątych walczą przeciw mnie, a jedna piąta cze- 
ka wypadków, bo wiedzą, że ich oceniam jako 


ciemnych, wszystkich razem, ilu ich jest. Mają 
zresztą przekonanie, że jestem katolik“... 

— A gdybyśmy tak wydrukowali ten list — 
co? — odezwał się piszący. 

— (zy pan myśli, żebym się przeląkł? Po- 
wiem to samo w Izbie: coram homimibus. Pisz 
pan: „Wiedzą, że jestem katolik, lecz żem zdol- 
ny, zostawszy ministrem. zmusić ich do uczenia 
się ezegoś więcej, niż Summa conira gentes“... 
Może pan zechce przeczytać? 

Grigiolo przeezytał. 

— A zatem, co pan teraz sądzi? 

e to są idee, godne szacunku — odparł 
sekretarz, — ale dla nas — obecnie, jak pan 
chcesz, nie są możliwe. 

— Zgadzam się — dodał Cortis. — Widzisz 
pan tedy, że się ze sobą nie różnimy. 

Grigiolo powstał. 

— Tak jest... Na powrót do domu potrzebuję 
najmniej dwadzieścia minut. 

— To zostań pan u mnie. A może pan masz 
konstytucyjne skrupuły spędzenia nocy pod mo- 
im dachem? 

Grigiolo dziękował i zaprzeczał; nie mógł w 
żaden sposób zostać. Nie bał się burzy, był pe- 
way, że deszcz nie będzie padał. 

— Pan jutro odjeżdża? 

— Na pewno. 

Zamilkli obadwaj. Poza nimi gasnąca lampa 
świeciła się ciemno. Błyskawice rozjaśniały po- 
kój. W głębi ogrodu srebrny wodotrysk i biały 
piasek na ścieżkach kolejno błyszezały w ich 
świetle, lub nikły w ciemnościach. 


Wszedł służący z latarnią. 

— QOdprowadzę pana trochę — odezwał się 
Cortis, biorące Grigiola pod ramię. Pociągnął go 
na schody, nie dając mu czasu na obronę. 

— Myślisz pan, że jestem konserwatystą? 

— Albo ja wiem? — Zapewne — szepnął Gri- 
giolo. 

— Powiedz pan swym przyjaciołom, że bę- 
dzie mnie można znależć w szeregach partyi 
konserwatywnej, lecz że ja jestem siłą porusza- 
jacą! Bądź pan zdrów!... 

Pożegnał się prędko i, odwróciwszy się, zni- 
knął w ciemności. 

— (o do mnie — myślał Grigiolo, — mógł- 
bym go tylko nazwać waryatem. 


IV. 

Z kaplicy willi Carre, umieszczonej w kącie 
ogrodu, między bramą, a laskiem sosnowym, 
w nocy z dnia 28 na 29-ty czerwca, dzwony 
ani na chwiłę nie przestały się odzywać. Ka- 
plica była pod wezwaniem świętego Piotra. 

Dzień się zrobił, słońce wstało, łagodny wie- 
trzyk poruszał liście topoli rosnących przy głó- 
wnej drodze, szeleściał gałązkami róż pnących 
się po żelaznej kracie, rozwieszonej, jak firanka, 
nad oknem Heleny — a dzwony ciągle dzwo- 
niły. 

Halen usnęła zaledwo nad ranem, zbudziła 
się raptownie, siadając na łóżku. Czy kto za- 
dzwonił — myślała, — może list od Daniela ? 
Może go położono na stoliku? Nie, na stoliku 
leżały tylko jej pierścionki, bransoleta i otwar- 


ty tom Chateaubrianda. Sen, sen — to był sen. 
Wstała, otwarła okno, wdychając świeżą woń 
gór i zieloności. Na białem łóżku, na jasnych 
ścianach małego pokoiku, zamkniętego. jak 
gniazdko słowika, igrały lazurowe promyki, 
czuć było wesołość i czystość jutrzenki.... Świę- 
to! święto! mówiły dzwony... Helenie zbierało 
się na płacz. 

Co rano budząc się doznawała tego wraże- 
nia, potem serce zamykało się nad uczuciem, 
aby się otworzyć wieczór, gdy znowu była sa- 
ma. Wchodziła chciwie w siebie, szczęśliwa, że 
może przez chwilę badać ciemną głębię swego 
serca i czuć w niem siedlisko boleści i życia. 

Ubrała się i uczesała sama na prędce. Mały 
pokoik robił wrażenie łagodnej muzyki, bardzo 
łagodnej! Róże miały zapach zbyt przejmujący, 
wdzięk zbyt delikatny. Cierpiąe tutaj, można 


było stracić całą siłę moralną. Trzeba być 
szczęśliwym, aby módz mieszkać w takiem 
gniazdku, nie mieć w duszy tego, co ona 


miała. 

Wyjrzała oknem przez liście róż kołysanych 
wiatrem. Szczyty gór rumieniły się, niebieska- 
we mgły okrywały łąki, krzewy, białe ścieżki 
ogrodu, gracowane przez najemników. Myślała, 
że się już zaczął trzeci dzień od wyjazdn Da- 
niela — i że za parę godzin może mieć od 
niego list. 

Czy mogła, czy powinna wyglądać tego li- 
stu? Kochała go w tajnikach swego serca od 
dawna. Lecz nie żądała, aby dużo o niej my- 
ślał. Zadawalniała się przyjacielskiem spoirze- 


nien, dobrem słowem, prostym dowodem spo- 
kojnej sympatyi. Ze swej strony nie chciała 
mu nie więcej okazywać, prócz tej spokojnej 
sympatyi, godząc się na kochanie i cierpienie 
w milczeniu, z gorącą nadzieją robienia czegoś 
dla niego, nie wiedząc, co; pragnęła robić w i- 
mię Daniela również coś dobrego na świecie. 
Nie mając dzieci, rozdzielona w duszy z mę- 
żem, musiała iść przez życie, jak cień, rozle- 
wając w koło siebie przelotne pociechy smu- 
tnym, aby oddać Bogu ze drżeniem, jak ów 
sługa ewangieliczny, tyle niezużytych skarbów, 
zagrzebanych w sereu.... 

Teraz wiedziała, że jest kochaną, wiedziała, 
że ja zrozumiał, teraz dusza jej była przepeł- 
niona rozkosznym niepokojem, pełnym Zwątpie- 
nia i udreczenia.... 

Odeszła od okna, biorąc gwałtownie książkę, 
leżącą na stole. Był to trzeci tom „Pamiętni- 
ków z za grobu“, który jej pożyczył Cortis, 
gdzie są zebrane, jak relikwie, Ostatnie listy 
Lucylli do brata. Helena tej nocy doszła do u- 
stępu listu bez daty: 

„Czyż warto nawet zwracać uwagę na siebie. 
Bóg może tylko dotknąć mnie w tobie. Dzięku- 
ję mu za drogą i dobrą teraźniejszość, jaką mi 
daje w twej osobie, i za to, że przeszłam przez 
życie bez plamy: oto całe moje skarby. Mogła- 
bym wziąć za godło mego Życia księżyc w 
chmurach z tym napisem: Często zaciemniony, 
nigdy splamiony*. (C. d. n.) 
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| Kraków. 5*Wyeznia 1896. 


p. Zygmuntowa Szancerowa 15 złr., p. Gustaw Tra- 
czewski 10 złr. 

Na ręce p. Maryi Siedleckiej złożyli: ezłonko-|niczej „Gwiazda“. Odegrane będą: „Łap 
wie Czytelni dla kobiet w Krakowie 1 złr. 88 et., |szy*, monolog i „Błażek opętany“. Po 
p. Teofil Witosławski, notaryusz w Borszczowie, za | wieniu zapowiedziane tańce. 


Przedstawienie amatorskie odbęde 
|w niedzielę w Stowarzyszeniu młodzież, 


cegiełki 30 złr. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej“ nadesłał zarząd 
Koła miejscowego w Tarnobrzegu 152 złr. 44 et. | 

P. W. Maciaszek w Tarnowie zam. powinszowań 
noworocznycha 2 złr. 

P. Robert Han w Bochni nadesłał na budowę 
szkoły polskiej w Biały kwotę 2 złr. 50 et., ze- 
prana podczas koncertu p. Włodarczyka u p. Go- 
taba. 

Składki. Młodzież polska w Pradze złożyła na 
restaurącyę Wawelu 4 złr. 50 ct. r 

P. Ludwik Borowiez, inżynier kolei państwowej 
"OBAWIE, nadesłał 5 złr. 15 ct., pozostałe Z za- 
kupna wieńca dla 5. p. Stefana Terleckiego, — 0% 


~ 
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Nauka szkolna w czasie mrozów. Że sı. 
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i skazał K. na 15 rs. ka- 

skargę do senatu, prosząc o 
mocy wyroku sędziego pokoju. 
skarge, senat uchylajac wyrok 
przesłał do powtórnego rozpoznania 


ny, w celu dokonania swych zbrodniczych zamiarów, 
posługiwał się suggestya hypnotyczną. Z chwilą 
skazania Czyńskiego proces się skończył i akta sa- 
dowe zostały zamknięte, natomiast powstało pyta- 
nie. czy Czyński rzeczywiście zamiarów swoich do- 


.„ziów pokoju w Płocku. motywując, że|piał za pomocą hypnozy? Prelegent już przed są- 
dem, jako rzeczoznawca. przypuszczeniu temu sta- 
nowczo zaprzeczył. Dziś jest równie tego samego 
zdania, bo znając dokładnie przebieg rozprawy, ze- 
znania świadków i dokładną historyę stosunku mię- 
dzy Czyńskim a baronowa Zedlitz, jest przekonany, 
że przebieg owego stosunku był taki, jakiby wśród 
tych warunków być musiał, party naprzód nie ja- 
kaš hypnotyczną siłą, lecz zwykłym rozwojem fa- 
któw. Następnie postawił prelegent pytanie: czy 
hypnotyzm wogóle może odegrać jaka rolę w ka- 
zuistyce sądowej i na pytanie to odpowiedział 
przecząco. Twierdzi on, iż przypuszczenie, aby ktoś 


uczyciełskich otrzymujemy następujące uwagi: Kujawskiego zawierała nazwiska lokato- 

Nie ulega watpliwości, że do atrybucyi władzy , „azwę ulicy, napisane łacińskiemi literami i 
szkolnej naczelnej należy unormowanie przepisów, | podana przed terminem prekluzyjnym. tak, że ko- 
mających na celu zdrowie młodzieży szkolnej. O ile | misya, jeżeli znajdowała trudności w przeczytaniu 
nam wiadomo, Rada szkolna krajowa nie wydała | nazwisk lokatorów i ulicy, mogła i powinna wró- 
dotychczas żadnego rozporządzenia, któreby uwal-|cić ja do poprawienia. Zjazd sędziów Igo okręgu 
miało młodzież od uczęszczania do szkoły w czasie | wyrok sędziego pokoju miasta Ciechanowa zatwier- 
ostrych i silnych mrozów, tudzież określało mini-|dził i Kujawskiego od odpowiedzialności uwolnił. 
mum ciepłoty w izbach szkolnych w tymże czasie.| Panorama Tatr, nad która pracują w Mona- 
A przecież jest to „Bardzo ważna okoliczność, wa-lchium nasi „artyści malarze, postępuje szybko. Cały 
żniejsza nawet, aniżeli uwolnienie młodzieży |w krajobraz jest już podmalowany, a niektóre części 
Krakowie i we Lwowie!) od nauki w czasie upa-|są już zupełnie wykończone. Jak zapewniają, pej- 
łów, dochodzacych 207 R. zaż sprawia wspaniałe wrażenie. Panorama skoń- 


Nr. 3 


Wiadomości nankowe, literackie | artystyczne. 


— 0 nowem dziele Henryka Siemiradzkiego 
donoszą z Rzymu: Rzecz dzieje się w cyrku po 
przedstawieniu. Na pierwszym planie leży olbrzymi 
czarny byk, z którego pyska sączy się krew, czer- 
wieniąe żółty piasek areny. Na ciemnem cielsku 
zwierzęcia spoczywa prześliczna, naga, jasnowłosa 
dziewica, martwa już, czy może zemdlona tylko. 
Przed nia, nieco na lewo od widza, odziany w ame- 
tystowa, haftowaną złotem togę, stoi Neron i przy- 
gląda się obojętnem okiem kształtom ofiary. która 
skazał na śmierć, dla zadowolenia swojej ciekawo- 
Ści estetycznej. Cezar estetyk lubił tworzyć żywe 
obrazy z legend i mytów. Tym razem przyszła 
mu na myśl opowieść o królowej Dirce, którą sy- 
nowie Amfion i Zethus przywiązali za włosy do 


Ha 


4 „lk H ro i 1 j - wå zikiew' "ką i ścili © rohodnie. Myt 
, p. + odrestaniiiól. Ź dego. ronan A MOE a a |tz otaa Gal 1 it tylko pod wpływem suggestyi hypnotycznej mimo- | rogów dzikiego byka i puścili go swobodnie 2 $ 
ža- Pp. K wanie Wawelu. i MASK = BSK ord ftikliw, ueo Te la dzień 1 maja, w czerwcu zaś|wolnie mógł się dopuścić zbrodni, jest niezem nie- | ten uplastyczniony został w marmurze przez brać 
pre. p. azimierz i Zofia Kostkiewiezowie z Kosso- silnych zd EA R P PE ZM Ś 4 wystawiona będzie na widok publiczny w Warsza- |uzasadnione i zupełnie wykluczone. Przedewszyst-| Apoloniusza i Taurioka (tak zw. byk pernezyjskiy 
> do wa nadesłaji l zł. na szkołę polską w Biały i 1]bek na z e AE EII WEN ka na | wie, gdzie „danym będzie w dzień uroczystości | kiem jeżeli hypnotyzujący chce coš poddać hypno-|otóż Neron elciał przewyższyć sztukę rzeźbiarską 
sło- złr. na gimnazygm cieszyńskie. - nauce 1 naraza a = różne nieprzyjemności ze|otwarcia obiad na 200 osób ze sfer literackich i tyzowanemu, nie może tego uczynić bez jego zgo-|i rozkazał przywiązać żywą chrześcijankę do rogów 
P, Andrzej Ty adesłał 4 złr. 80 et. zaj strony nadzoru szkolnego. AA artystycznych. dy, narzucić mu coś bez jego woli. Napotykane w |żywego byka i wpuścił tę grupę z ciała i krwi 
3 po- i bione str ybulec na Wprawdzie tu i owdzie zamykają szkoły w cza: | Niemiec o Polk 5 ME SURE A Jeg papy - skoda > p3 2 
spłę j ©0000 o a polowaniu w Janowcu — dla] | Wprawdz 120 15% Wale azi O e nie S. 0 Polkach. Fryderyk Hellwald, niemie- | sensacyjnych romansach opisy, iż ktoś zahypnoty-|do areny cyrkowej. Obraz Siemiradzkiego przedsta- 
czy- f Ery Polskiego w Cieszynie. sie RC np. s Rae. mk e = kk cki PRA i geograf, tak charakteryzuje Polki : zowany mimowolnie popełnił zbrodnię, są — zda-|wia moment końcowy estetycznej wiwisekcyi. 
wia- — Składki na_węteranów wojsk polskich 1830h] Lod ŻONA Ko kóż KOMIN AJ pa pw en . wczesnego dzieciństwa uczepiwszy Się wszy-|niem dra Hirta — tylko wytworem bujnej fanta-| Za Neronem stoi Tigellia w pretoryańskim pan- 
s" | sprawozdanie z miesiącu erudnia 1895 r: Po 30|gimnazyum 1 miszych szk Tt „Je P ta. ka |; iemi włóknami serca i całem fantastycznem na: |zyi autora. Działanie hypnozy nie trwa dłużej|cerzu i płaszczu purpurowym ; dalej orszak złożony 
2 ct, Jan 5toktosu, N y. 30 50 et. Mik., J. Dor., bezwarunkowo Bek ak decy FT (sd gap nien swojej istoty — Ojczyzny, ma tylkojnad ten czas, przez który hypnotyzer działa naļz kobiet i mężczyzn. Na prawo, nieco w głębi, 
lrze Grb, J. Ty. Robert Han, Kazimierz Karpiński, | niżej | OB waue E oa H E B i 2 "i wspaniały cel swych zabiegów: wolność lu- |zahypnotyzowanego. Nie można więc mówić o tem, |czekają cesarscy tragarze z lektyką, a tylny plan 
i Adam Rnebenbaner Ak Franciszek, dr. Maiss | Za tem przemawia „zdrowie mło ASN r igl u. Tej idei służy każda kropla jej krwi, każdy | żeby hypnotyzowany mógł komu nakazać zrobić | obrazu zapełniają ławy i arkady cyrku. > 
serdynand, Pisz W} i : Jd: |wydatność nauki. Również należy znieść bezwarun- oddech jej duszy i w przeciwstawieniu tej idei u-|eo$ za kilk: i kilka miesiecy > si ili, kiedy go widziałem, był już 
Ferdy , Władysław, Romanowski Romuald ; | wy ; A } A p ka dni lub kilka miesięcy. Hypnoza| Obraz w chwili, yg , byt J 
o | złr, ks. dr, żę h r W. Srokowski Leon: | kowo wspólne AOC 6 do Be mola jA PEN anaE wszystko domowe, to co naszej kobiecie świat | grozi tylko jednem niebezpieczeństwem. a mianowi |w 3, zrobiony. Po ukończeniu przyjdzie do War- 
jesyi | gł. dr. A. L, Serafiñski: po 3 złr. Zieliński|zimy i LT 4 zę Paa RAR M e śą ścieśniająca, nuciskającą Ad ani|cie tem, że nadużywana na zebraniach towarzy-|szawy, a Tygodnik Ilustrowany da z niego repro- 
esy x n 3 > abożeń o przecież Pan g nie żąda « ega miłości. ani ły familijne nie sa tak sil-| skich, nadwereż: AM ` . = $ i 
Przemysław, Łopack Fa . Tytas; poj nabożeństwa, p i 4 os U węzty MIEJ SĘ AE skich, nadweręża nerwy i podkopuje zdrowie tych | dukcye. 
114 złr. p. Balowa Ą 3 fedai re A 4 złr.|ofiar, które nam przynoszą uszczerbek na zdrowiu. | nemi jak te, któremi się do świetej ziemi Ojczy- osób, które dają się hy jacy NE WIE 3 2 ER 5 któremu głównie 
| LI Diela, dr. Trybulee Józef: m. EE kosii Anr Me š ER Ja się hypnotyzować. Odczyt swój Oprócz tego dużego płótna, g 
s j ybi i : jelen ; | Przy ustawieni l : Biy pa tzała. Jest to, najczystsza, najbezintere- | zakońe B RÓ. Ta 8 ć F NA i 
pu jQ ct. za ehybione Strzał a pdb edi w Słałen;|Przy ustawieniu mimang E ta RTM kSRO C Jest to, aj ystsza, N be t kończył dr. Hirt zapewnieniem. iż Jest on silnie|swój czas poświęca, rozpoczął Siemiradzki kilka 
T 5 mr. R. d. L, Wo p eA Marya Tarnow | w czasie zimy a niewa niskiej tempe ści Ojej BL KEP wić EM wolno- peany że nikt nie może popełnić zbrodni je- ļ szkiców, do których treści dostarczyły mu już to 
5 Rydel koman, m? EE T . 5 złr.|wiatr, który nawet przy EE? si J , ra piersi Połki rozpłomienia, a|dynie z tego powodu, iż GE a gl | 4 58 A SERY JANE Mista 
achu ap Nowiński K Chrzanowski zk = „|naturze wiecej daje sie we znaki, aniżeli najsilniej- | związana z wewnętrzną religijnościa, tworzy ducho- oddał w śni west" | PPR EEC] Pisma iigtąg dż ożaż życie klasycznega kę = 
70 6t. ^c Bronisła w 5 złr. Ramult Kon raturz cej wą zawartość jej ; Sa OCE i > AS Gkół E K biet w hypnotycznym. Jest tam scena na cmentarzu — wielńczenie gro- 
: : 8 zar. 90 ; ZA Ę ni- |szy mróz. h a Z "c JEJ Życia I ową etyczną IstolĘ, OKOŁO Obieta lekarz. Na wszechnicy Zur „|bów — ży : m j ill 
lity b 2 Wiedniu; di, Ea PO? Spodziewamy się, że Wysoka Rada R kra- s wszystkie jej piękne i świetne przymioty w |skała Sepik doktora moj oj REGA nak „sh AE -... e rabujący willę 
t się s uka " zir. prezes odek 4 I. "mie sie bezzwłocznie tą sprawą, zwłaszcza, | harmonijnym skupiają się porządku. Tem oto tłó-| Zolia Madr k í ; A bę, 8 , 
zy zr. Kada powiat ie 100 złr.|jowa zajmie się oer? -Inj ; j Ay M a | E ; aczewska. Jest ona córką lekarza powia-| — „Die Pest in Ei Arish“. Pod takim tytułem 
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e ad gtr. Eo — pa Z i że wskutek tego nauka nie może odbywać szeń , która częstokroć stawia odważnie niebezpie-| od czasu wprowadzenia w Bygd A ai C e i UA aeora ZE AWA 
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iście ` wojsko 7 a 1830/31 r., razem 442 zir. Eo można na miejscu od godziny 3 po|lecz posiada jako matka ceś z ducha Spartanek. widelec i złota łyżka, która nie była dla Wene- Kraków, 4 stycznia. 
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nisława Gustawicza „Na tundrach i lodach podbie 
gunowych'” (część II). 


lneyę do zjazdu sędziów pokoju w Mławie. Zjazd oskarżenie, wniósł po raz pierwszy w Niemczech 
sędziów, przychylając się do zdania inspektora, wy- | publicznie przed kratki sądowe zarzut, iż obwinio- 


Słoma od —— do 3:—. Koniczyna na paszę 
od —— do 4-—. Ziemniaki za bektolitr od 


; - Nr. z" 
e oO 
1:60 do 2—. Jaja za kope od 1-80 do %—. 


Masło za garniec od 3:50 do 425. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od —— do S0:—. 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od ——— 
do 60—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 


—— do ——. Wyka od — — do ——. Ko- 
niczyna nasienna biała od —— do ——. Ko- 
niczyna nasienna czerwona od —— do ——. 
Kukurudza od 6— do 650. Rzepak zimowy 
od —— do ——. Rzepak jary od —— do 


——-. Kapusta w głowach za kopę od —— 
do ——. Mak od 16— do 16:50. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy własne „N. Reformy"). 
Lwów, 4 stycznia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Sejmu krajowego zgłosił pos. Szwed 
interpelacyą w Sprawie mundurków dla mło- 
dzieży szkół średnich, podnosząc, że jest to 
nowy ciężar dla ludu, posełającego dzieci do 


szkół. 

Okuniewski w interpelacyi swej podniósł 
pretensye gmin z powodu prestacyj drogo- 
wych. 


Michalski wystąpił w interpelacyi swej 
z zapytaniem w sprawie używania języka nie- 
mieckiego w wewnętrznem urzędowanin zarzą- 
dów poczt i kołei. 

Nowakowski inierpelował w sprawie re- 
gulacyi Sanu koło Przemyśla. 

Abanecourt zgłosił wniosek w sprawie 
zniesienia opłat za doręczenia sądowe. 

Żardecki domaga się w swym wniosku, 
aby Wydział krajowy wniósł projekt ustawy 
drogowej. 

Z porządku dziennego uzasadniał W achnia- 
nin swój wniosek w sprawie emigracyi ludu. 
Wniosek odesłano do komisyi emigracyjnej, zło- 
żonej z 15 członków, której wybór nastąpi na 
najbliższem posiedzeniu Sejmu. 

Fruchtmann uzasadniał swój wniosek o 
zrównanie prestacyj szkolnych w miastach i 
miasteczkach, mających własny majątek z mia- 
stami reyzty kraju. Wniosex odesłano do ko 
misyi. 

Następnie przyjęty sprawozdanie Wydziału 
krajowego o wyborach posłów na Sejm krajo- 
wy. z kuryi gmin wiejskich okręgu wyborcze- 
go krośnieńskiego, myślenickiego, rzeszowskie- 
go, tarnobrzeskiego. wielickiego; z większych po- 
siadłości okręgu „wyborczego brzeżańskiego (3 
posłów) i ze złoczowskiego (3 posłów); wreszcie 
wybór z miasta Krakowa (5 posłów). 

Do Rady nadzorczej Banku krajowego wy- 
brano ponownie Hipolita Bochdana, Henrvka 
Kieszkowskiego i Karola 5chavera. 

Fruchtmann zgłosił wniosek z projektem 
ustawy o pisarzach gminnych. którymi mog!iby 
zostawać tylko ludzie nieskazitelni. po złożeniu 
stosownych egzaminów. 

Skałkowski zgłosił wniosek o uchwale- 


nie rezolucyi do rządu, aby przy odnawianiu 
ugody z Bankiem austro- węgierskim więcej u- 
względniano interesa Galicyi, a zwłaszcza rol- 
ników. 


Krzysztofowiez zgłosił wniosek w spra- 


wie organizacyi nauki wędrownej. 

Kramarczyk interpelował rząd w spra- 
wie utworzenia w Kętach urzędu podatko- 
wego. 

Następne posiedzenie we czwartek. 

Paryż, 4 stycznia. Hubbard w liście do 
prezydenta ministrów zapowiedział interpelacyę 
w sprawie ucieczki Vitraca-Desroziers, 
która jest dowodem takiej samej bezsilności po- 
licyi, jak w wypadkach ucieczki Artonai 
H ertza. 

Paryż, 4 stycznia. Wielkiej wrzawy narobiła 
w tutejszej prasie wiadomość o uprowadzeniu 
dwóch, a jak inni twierdzą, trzech młodych 
książąt abesyńskich z Neufchatel 
w Szwajcaryi przez jakiegoś Włoche. Z najró- 
żnorodniejszych opowiadań ten tylko wysnuć 
można wniosek, że bratanek;króla abisyńskiego Me- 
nelika. nazwiskiem Gugza, i Kettan, syn 
intendenta abesyńskiego, liczący koło 19-tu lat, 
mieszkali razem z 26 letnim rodakiem swoim 
Afworkiem, zrazu w Zurychu, potem w Neuf- 
chatel dla nabrania wprawy w języku niemie- 
ckim i francuskim. 

Nadzór nad młodzieńcami miał inżynier nie- 
miecki lig. Przed nim zwierzył się raz Gugza, 
że chętnie wróciłby do ojczyzny, aby walczyć 
z Włochami. lig odradzał mu. Nagle 24 grudnia 
znikli bez śladu wszyscy trzej młodzieńcy. Po- 
dejrzenie padło na jakiegoś Włocha, że uprowa: 
dził ich przemocą do Włoch i oddał rzadowi 
włoskiemu. 

Rzym, 4 styczuia. Tutejsze dzienniki twierdzą, 
że ks. abisyński Gugza z porady lekarza 
Traversiego wrócił do swej ojczyzny, lecz Ba- 
ratieri zatrzymał go w obozie włoskim, wraz 
z jego towarzyszami, „w gośeiuie*. ze względu 
na niebezpieczeństwa wojny 

Rzym, 4 stycznia. Austro-węgierski ambasa- 
dor hr. Revertera udał się wczoraj przed 
południem wraz z personalem' ambasady do 
Watykanu, aby papieżowi złożyć Życzenia 
noworoczne. Ambasadora przyjął papież o go- 
dzinie 11; posłuchanie trwało pół godziny. Pa- 
pież odpowiedział na życzenia błogosławień- 
stwem dla domu cesarskiego i państwa, wyra- 
żając przytem nadzieję, że stosunki tegoż z Wa- 
tykanem będą odpowiadały starym tradycyom 
domu cesarskiego, mimo ostatnich, bo- 
lesńych, jednakże już zapomnianych 
zajść. 

Obiega pogłoska, że ambasador na wczoraj- 
szem posłuchaniu wręczył papieżowi pismo od- 
ręczne cesarza. 

W kołach watykańskich zaprzeczają, jakoby 
papież miał dać przyrzeczenie, że odwoła nun- 
cyusza Agliardiego przed uroczystością ty- 
siąclecia Węgier. Agliardi otrzyma na przyszłym 
konsystorzu kapelnsz kardynalski, a że konsy- 
storz odbędzie się pod koniec marca, lub w po- 


łowie kwietnia, odwoła.. 
rzeczywiście przed majen 


(Telegramy Biura Koresp: 


Wiedeń, 4 stycznia. Rokowan. 
dzy austryaekimi a  węgierskin. 
trwają dalej. W rokowaniach wziąd 
bar. Banfty. 


wzywający rząd, aby przy rokowaniach ugodo- 
wych z Węgrami z jednej strony nie spuszezo- 
no z oka mocarstwowego stanowiska i nietykal- 
ności całej monarchii, z drugiej zaś, aby z całą 
energią starano się otoczyć opieką, względnie 
poprzeć z naciskiem austryackie rolnictwo i 
przemysł, ciężko dotychczasową ugodą poszko- 
dowane. 

Zadar, 4 stycznia. Prezydent sejmu krajowe- 
go, dr. Klaiez, umarł wczoraj po połu- 
dniu o godzinie +4. 

Berlin, 4 stycznia. Nationaletg donosi, że ce- 
sarz konferował wczoraj w pałacu kanclerskim 
z ks. Hohenlohem, sekretarzem stanu bar. Mar- 
schallem, admirałem Knorrem, sekretarzem sta- 
nu Hołlmannem i szefem gabinetu marynarki, 
bar. Senden-Bibranem. Po konferencyi tej 
cesarz wysłał znany telegram gratu- 
lacyjny do prezydenta Trausvaalu Krt gera. 

Berlin, 4 stycznia. Biuro Reutera donosi z Jv- 
hanesburga: Podług dziennika Star, van Zwie- 
ten jako reprezentant Transvaalu wyjechał 
do Kuropy, aby wyprosić pomoc u władz nie- 
mieckich eelem pozyskania dla swego kraju ofi- 
cerów niemieckich. Dalej van Zwieten wręczy 
Kruppowi zamówienia na działa systemu Ma- 
ksima i Nordenfeldta. 

Natomiast Biuro Wolffa donosi: Wiadomość, 
dotycząca wezwania oficerów i żołnierzy nie- 
mieckich jest czystym wymysłem. Ponieważ 
Star jest organem prezydenta ministrów w Cap- 
landzie, Rhodesa. więc najwidoczniej zamicrza 
tenże przez to podburzyć ludność angielską 
przeciw Niemcom. 

Londyn, 4 stycznia. Pall-Mall-(rasrtte donosi, 
że Jameson postawiony zostanie pod sąd 
wojenny; wojsko jego ma być puszczone na 
wolność. Oddziały znajdującego się obecnie 
w południowej Afryce pułku, tak zwanego 
„Black watsch*, wysłane zostaną, celem prze- 
szkodzenia drugiej wyprawie, która zamierzała- 
by wkroczyć w granice Transvaalu od strony 
Baluwayo. 

Londyn, 4 stycznia. Depesza cesarza Wil- 
helma do Prezydenta Transvaalu Kruege- 
ra, wywołała tutaj powszechne, głębokie wra- 
żenie. 

Sofia, 4 stycznia. Trybunał kasacyjny uznał 
winnym byłego prefekta policyi, Lukanowa, 
dalszego aresztowania nieprawnego i skazał go 
na rok więzienia. 

Sofia, 4 stycznia. Wobec krążących od nie- 
jakiego czasu pogłosek. że dzień przejścia na 
prawosławie ks. Borysa wyznaczono na 18 


Linc, 4 stycznia. W Sejmie wyższo-austr; „e- 
kim pp. Ebenhoch i tow. postawili wniosek, 


a= 
zczają „petentnego żródła, 
ta nie ; „a na żadnej poważnej 


że nigdy wue było mowy o wy- 
asu dla wykonania tej ewentual- 


i berlińskiej, 


„ursa telegr, na giełdzie wiedeńskiej 


Wiedeń, dnia 3 stycznia 1896. 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . > 
4% austryacka renta (marcowa) . 


4% węgierska renta złota . 121| 60 
4% węgierska renta koron. 98] 84 
Akcye banku austro- węgierskiego 998| — 
Akcye kredytowe . .BE 358] 80 
Londyn SEE 445%. 29/8121|.35 
Banknoty banku niem. za 100 m. . .| 59271, 
20 marek . . 8. 11| 85 
20-frankówki za sztukę . 9607/, 
Banknoty włoskie . 44| 05 
Dukaty austryackie " EE 5| 73 
Wiedeń, 4 stycznia. Ruble 128-50. Cena naf- 
ty 16:60. Spirytus gotowy 14:90, Żyto na 


wiosnę 6:50. Pszenica na wiosnę 726. Owies 
na wiosnę 6'40. 

Wiedeń, 4 stycznia. 4% oblig. poż. krajow. 
z 1891 97:—; 4% oblig. poż. krajow. z 1898 
96:30; 4% galic. fund. propinacyjnego 96-75; 
4% listy banku krajowego 97:50; 4'/,% listy 
banku kraj. 100:50; 5% obligi banku krajowe- || 
go 103—; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97:25; 
Akcye Karola Ludwika 218:75; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 288-—; Losy z 1854 na 250 złr. 
14%— losy z 1860 na 500 złr. 147:25; losy 
ż roku 1860 na 100 złr. 155—; losy zr. 1864 
za 100 złr. 191:—; akcye zakładu kred. dła 
handlu i przemysłu 36225; akcye galic. bauku 
bip. na 200 złr. 378:—; Landerbank na 200 
złr. 23025; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1006. 

Berlin, d. 4 stycznia. Godzina 3 minut — pe 
poł. Austryackie kredyty 22450 mrk. Austrya- 
cka złota renta 103:/5 mrk. Austryacka srebrna 
renta 100-— mrk. Węgierska złota renta 103:— 
mrk. Węgierska renta koronowa 98:90 mrk 
Austryackie banknoty 168:40 mrk. Akcye kolei 
Iwowsko-ezerniowieckiej 142-25 mrk. Rublc 
217:90 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol 
skiego —— mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol 
skiego (6 15 mrk. 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Michał Konopiński. 

Wydawca: | 

Dr. Lesław Boroński. 
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NADESŁANE. 


Adwokat 


Nieregularne trawienia, ] 
niesyt żołąika, niestrawność, brak apetytu, 
pal nie w żołądku i t. d., tudzież 

nieżyty dróg oddechowych, 


zuflegmienie. kaszel, chrypka, są temi ehoro- 


(ŻĘ, -1-74 
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ni 


do pielęgnowania 


dalej tylko mydła 


Krem Iris, najlepsza rzecz 


1 
— 
| =) 


bami. w których 


SNUBE 
woda mineralna 
| _ ©- 5ZCZAWA ALKALICZNA 


wedle orzeczeń słynnych lekarzy używa się || 
z szczególnym skutkiem. 


cery iskóry! I'żywać 


Kraków, 5 Stycznia 1896. 


Krem Iris i proszku Krem Iris. 


„Cena słoika lub kartonu (karton mydła zawiera 


| 
M 


TONIEGO_ 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi ed Ra- 
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje. 


Dr. Fr. Ksawery Wiediger 


przesiedlił się z Jasła do Krakowa 
i otworzył biuro przy ulicy Pijarskiej L. 5. 


Substytutem dla spraw kancelaryi jasielskiej 
ustanowiony został Wp. dr. Józef Baranowski. 
adwokat w Jaśle. 


— Dostać można wszędzie. 


Aptekarz Weiss & Comp., Giessen. 


è kawałki) złr. 1. 


(IID) 


WVielixi krach! 


Wyroby z bronzu 


Ksiegarnia, czyta, sad i w BOLESŁAW ARMATOWICZ 


życzalnia nut, oraz główna ekspedy- JUBILER 


Nowy Jork i Londyn dotkne?y także stały ląd europejski i wielka fabryka 
towarów srekrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za małe 
wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomoenietwo do wykonania tego polecenia i wy- 


i innych szlachetnych metali 


złocone, srebrzone w ogniu 2855 4 5 - 


= oà pism peryodycznych mP 
L. Lwoldstiego 1 Spółki 


poleca następujące nowości własnym nakładem 

wydane : 

Braun Jan. Potpourri z pieśni polskich na 
cytrę, zeszyt I. ozdobiony bardzo gustowną 
kolorową okładką. Cena I złr. 20 ct, z 
przesyłką A złr. 25 ct 

Gałęzowska T. J. Po cienistej drodze, 
powieść historyczna z dziejów powstania 
1830 r.. dla młodzieży. z 8 ilustr=cyami. 
Čena w oprawie kartonowej L złr, 80 ct, 
w ozdobnej oprawie płóciennej 2 złr 
4O ct., z przesyłką o 2V ct. więcej. 

Gałęzowska T. J. Błysk słońca, powieść 
historyczna z czasów wojen Napoleona I.. 
dla młodzieży, z » ilustracyami. Cena w 
oprawie kartonowej A złr. 60 ct., w ozdo- 
bnej oprawie płóciennej £ złr., z prze- 
ayłką o 20 ct więcej 

Orion. Historya Polaka w niewoli, rozłożona 
na dnie i miesiące (1764—1xy4). Cena 
1 złr. 30 ct, w ordobnej oprawie płó- 
ciennej z herbami Polski, Litwy i Rusi 

e 1 złr. 80 ct, z przesyłka o 20 ct więcej. 

Zych Maurycy Rozdzióbią nas kruki, wrony. 
Obrazki z krainy mogił i krzyżów. Cena 
2 złr, z przesyłką o 20 ct. więcej. 


obok księgarni Wgo Friedłeina, 
poleca łaskawym względom Szanownej 
P. T. Publiczności swój 


Magazyn i Pracownię 


i 
RT 4 ROT 
wyrobów złotych 1 syelnyych 
JUU DI UI 

i U 
wykonanych podług najnowszych wzorów, odznacza- 
jących się trwałością i dokładnem wykonaniem 

Przyjmuje wszelkie zam6- 
wienia i naprawy, wy- 
konywując takowe najstaranniej 
i pe cenach umiarko- 
wanych. 
Srebro stołowe do wy- 
praw gotowe na składzie. 

Złoto, srebro i inne koszto- 
wności kupuja lub przyjmuje 
w zamian. 2869 4 6 

Utrzymuje na składzie także 
wyroby 7 chińskiego 
srebra pocenach fabrycznych. 


Z poważaniem 


! Bolesław Armatowicz. 
Kraków, Rynek, L. 17. 


Księgarnia nasza przyjmuje również: 


Prenumerate 


na CZASYpisma polskie, niemieckie, 
francuskie, angielskie i włoskie 
zapewniając odbiorcom regularną i szyb- 
ką ekspedycyę. 
Katalog czasopism 
przesyłamy na żądanie bezpłatnie i franco. 
W celu zapoznania Szan. naszych odbiorców 
z najnowszemi wydawnictwami polskiemi i uła- 
twieniazim wyboru książek, wydawać będziemy 
każdego miesiąca, od Nowego Roku począwsty, 


>$ Katalog nowości 3 


który każdemu , kto poda swój adres i z naszą 
księgarnią w stałych stosunkach zostawać zechce, 


"e 


ż=s=$- 


w największym wy orze i naj- 
taniej w handlu pod firma 


Andrzej Schuitz 


w Krakowie, 234 
Rynek gł., L. 32. 
Cennik na żądanie darmo. t 
Ee E i 4) 

Subjekt 
potrzebny jest do handlu delika- 


. „7 fesów i win 3223 3 
A. Tumidajskiego w Jarosławiu | 


i Jezeli Pam 


Inżynierowie Paulitschky et Dieterich 


wWiecień, I, RAaArnthnerstrasse, 5. 


Celem uniknięcia wszelkich pomyłek oznaj- 
mia się, że 


brand Magazin At prix fye 


znajduje się 


tylko przy ul. Grodzkiej, L. 3, I piętro. 


Poleca 


gotowe suknie męskie i dziecinne 


z materyałów krajowych i zagranicznych po mader 
miskich cenach. 2565 17 20 


Y z 

jJ ezeli PEN che nadać rozgłos swym wyrobom w kraju i za granicą, 
Jeżeli Pan e rozszerzyć swe stosunki handlowe w sposób niezrównany 
4 Jeżeli Pan «e z swich patentów mieć korzyść. 


chce uzyskać patenty na Austryę i Węgry w sposób należyty, 
szybko i tanio, względnie bezpłatnie, to załądaj Pan nu- 


meru okarowego pisma : 


„internationales Industrie- und Patentblatt“ 


(organ dla wszelkich gałęzi przemysłu wazystkieh krajów). 


| które równocześnie wychodzi w języku niemieckim, angielskim i frarcuskim w porętzonej ilości 
BĘ co najmniej 30.000 egzemplarzy 


WZyvy Cla wcy : 11132, 7 


w Krakowie, Rynek gł., L. 17]! 


WĄ syłam 


każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty : 


Wszystkie wymienione przedmioty kosztowały dawniej 40 złr., a teraz można je 


sprzedaje po zniżonych cenach 


6 bardzo dobrych moży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 
i ameryk. patent. srebrnych wę A jednolitych, PIOTR SEIP 
r a „ ły ek 14 . LA i 
13. s „ łyżeczek d. kawy, Kraków, ulica Floryańska, L. 30, 
1 w è 3 chochlę. > , zwł 
1 M chchelkę do mleka, przybory kościelne, 
2 7 à : kubki na jaja, kielichy, lichtarze, | F; 
6 angielskich podstawek Victoria, monstrancye. pu- 
2 efektowne lichtarz2? stołowe, m  Szki itd. jak row- | | 
1 sitko do herbaty. A: AEE - T 
1 bardzo piękne sitko do cukru, A ER a i ) 
44 sztuki razem tylko za 6 ztr. 06 ct. w 6 WIELE s | gi 


delabrów figur tan 
tazyjnych nadają- 


nabyć za tak drobną kwotę © złr. 60 et. — Amerykańskie patentowane srebro jest 
metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wyglądającym, za 60 się 
ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie poiega 

na zadnem kretactwie, 
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze ber 
jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzyst ć z tak dobrej sposobności i spra- 
wić sobie ten wspaniały garn tur, który szczególniej nadaje się na 


podarek Ślubny i okolicznościowy 


tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. 
Nabyć można tylko u podpisanego 


A. HIRSCHBERG 
Haupt-Agentur der vereinigten amerik. Patent Silberwaarenfabriken 


Wien, 11., Rembrandtstrasse 19, — Telefon Nr, 7114. 


Wysyłki na prowineyę za zaliezką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. 


cych się do ubra- 
nia salonów. 


Zamówienia na wsre|- 
kie roboty arty- 
styczne z bronzu 
i srebra przyjmuje 


Cenniki ilustrowane 
przesyła się franco 


ex dnia 1i 15 knkdcgo miesiąca. 


Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniczny). 
13113 


jestem 


ła dobra. 


Proszek do czyszczenia 10 ct. 
ja RZ 


Wyciąg z uznań: > 
+4 


Fundel, Mołdawia. Wieimożny Panie! Z przesłanego mi zamówienia * rE 
4rę* 


niezmiernie zadowolony i proszę przysłać mi jeszcze cały garnitur. 
i Franciszek Dwornieki, c. k. żandarın. 
Kraków. Wielmożny Panie! Proszę ponownie o garnitur. Pierwsza przesyłka by- 


Herbata z Brodów! 


B. Olszewski, starszy nauczyciel. 
Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą | T 
HERBATĘ ROSYJSKĄ; 
z tegorocznego zbioru majowego polera bandel 5 
W.ADAMOWICZA H 
wy Brodson 36 2 0| gp 
L funt „familijnej* bardzo dobrej slide = zir. MLSÓJS 
l funt „Melange de Muskau“ w oryginal. opukowaniu zèr. 2.50 A4 
l funt „Imperial“ cesarskiej w oryginal. opakowaniu mèr. 3.50| œ 
l funt wysiewków x najlepszych harbat kwiatowych złr. 1.20] @ 
Znakomita kawa „Syriusz“ franco 5 kilo . : zèr. 9.50] "< 


aa 
sensa cec e 
a wywołują nowo wynalezione 


oryginalne genewskie 


złociste zegarki remontoar 


z podwójną kopertą, bardzo pięknem wnę: 
trzem niklowem i emaliowaną tarczą. 
Zegarków tych, dzięki połączeniu metalowemu. zupełnie osobli- 
wemu i nowemu, nawei znawcy nie mogą odróżnić od prawdziwie 
złotych tak pod względem wyglądu, jako też pod względem mi- 
aternego, artystycznego wykonania (wyłącznie ręczne ryciny). Za 
nasze zegarki złoc ste dajemy daleko sięgające poręczenie, że po 
dobieństwe złota zatrzymują na zawsze i że wnętrze jest jak naj- 
staranniej wykonane i uregulowane. Za dokładny chód daje się 
3-letnie pisemne poręczenie. 


Cena za sztukę 6 złr. 


Do każdego zegarka za darmo futeralik skórzany. 
Nabyć można przez centralny skład 


Do tego stosowny prawdziwie złocisty łańcuszek z karabinie- 
rem bezpieczeństwa, fason : Sport, Marquis lub pancerz, złr. 1.50. 


50 2 6 


|Alfreda Fischera, Wien, L, Adlergasse, 12. 


pader antyseptyCZNY 


dla niemowląt i dzieci 


polecony przez znakomitszych le- 

karzy przeciw wyprzaniom i 
wypryskom. 

Prawdziwy tylko z godłem „Dpatrzność”, 


„ELaYyYa* 
mydło hygieniczne 


dla dzieci. 


Składy w Ifrakonie w aptekach 
py Wiszniewskiego, Iteifera i 


Rosenbe- gu. 42 2 Ib 
(iłówny skł-d rozsyłkowy : 


Apteka K. Krzyżanowskiego, Lwów, 


ulica Kazimierzowska. L, 26. 


(ukiernia W. Schmida 


peleca 
Pomadki e rozmaitych smakach, w kilku , 
dziesięciu gatunkach, */g kilo pe 60 ct. s 
Cukry deserowe mięszane z czekoladka- i 
mi kremowemi, * kilo 1 zły, * 14 
Vs kilo 40 c: 


Rarmelki nadziewane 
Herbatniki ', kile 60 ct. 
Anfdruty Wafle po l i 2 ct. | 
Andruty do przekładania tortów dla Paz 

Gespodyn. 33 4 20 


Kamienica ll-piętrowa 
przy głównej ulicy, o 7 oknach fror y 
towych. z placem pod oficynę, zara? 
de sprzedania pod przystępnem! 
warunkami. — Wiadomość w Admin 
„N. Reformy" pod Z827. 18279 I! 


TUTKI (Gilzy) z bibułki „Verge blanche” 


połece:i Fabryka Tutek „Polonia“ Rudolfa Herliczki w Eralkowie. 
any naninuranuyjne. — Owystoae wyrobu. — Do uabycia w trafiks > => 


nananej przez pierwsze | powagi lekarskie za jedynie najlepszą, gdyż ce de hygtomy żadna” 
detychczaa bibułka mie jest jej w stamie dorówmać 


a tak wy Erakowis jak i am prowinoyi. 


am 


NOWA REFORMA. 


Kiaków, 1 Stysznia 1896. __ = = Nr. 1. 5 


Najlepsza francuska bibuika 


n a aaa UO O r,_C 
L T 

= 5 

"3 44 2 52 = 


da da da do do To sto o'o oto To oo oto Ma ae c ota ato a ato ate ła o'a ola of olo o'o oo oa ao alo oa olo clo ala olo clo o? ste ała sa sa ła ata ato to ało a?o ała ato a?o ao ało oto alo ato clo cto da da cto clo clo cha cho o dh o yP 
s 
Towarzystwo Handlowe k 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porgką 


P> dał 
s—— 
co 
p 
i C-D 
ES 


X T, da da da do o do ofo oto ofo oto o'e 


KM Ekxrajo>"we 


îe 
w Erakowie,. Rynek gtówny L.. 26 (róg ulicy wWwWisinej) że 
orczyńskie i zagraniczne, BSF poleca: TĘ XWielki wybór: bluzek i szlafroczków sezonow ch, mati że 
poleca: "FPE protam męską, dziecinną i STOŁOWĘ, Falki jeawabne, wełniane i kretonowe y atinee i pegnoiry, te 
BIELIZNE; cam g t JAGERA, i BĘ KONFEKCYE DZIECINNE, Tą í f. 
| xi BIELIZNE; E Ay, drolichy, kretony, batysty, barchany, flanele, BĘ GORSETY TĘ XA WIIEJLIEETM WYBORZE, $e 
szyrtyngil, oxo  półsukienia 1 t. P., Szaliki, Chusteczki sznelowe i jedwabne, Chustki na szyję meskie i damski je 
ej Tamgarny P SK M, meskie ý 2 
A aeea < ŚLUBNE! "W arpetki 1 Pończochy dla dorosłych 1 dzieci, a 
B.: Eada E À IANE i JEDU A BNE, Parasole 1 Parasolki, Szelki, Krawaty 1 t. P., X 
OE.DFEŁ U EET i ini w lis wać ` . 
H = wszystko w wyborowych gatunkach i po JINE SS Zaprowadzona sprzedaż na raty przy odpowiedniej gwarancyi. > 
e? R 4 m 3 : l o ! ż. 
| Przyjmuje subskrypcyę na udziały pięćdziesięcio koronowe, tudzież wkładki oszczędności na G? łe 
é ne j za zwykłem wypowiedzeniem. Tar że 
| e, f f $ 
H E r PEET EL LELEL CTTTTT LELENE LOLE C ELCT LTL LTTLLTLELUTTLTTLTTTTTTTTTTE TT 
REEE si Wydawnictwo GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie e u : 7 
« z ydawn EBET HNERA | WULTTA N MESo i | 
| Mleczarnia Myanma T 200 koron za należyte rozwiązanie! | Piękność niezawodią 
i ejstargze pismo Obrazkowe Polskie | ——— Właściciele pisma die „Wiener humoriati- | otrzymuje się przez użycie Krema twarzo- 
óbr Łuczanowice par faym obicie Ilustrowany m, do rozrywki | pa w przeciagu ilku dni plogi, zaje waay 
d Karm elicekiej, ] T OWA y : przeznaczonym hdniEraty CAm dzień: i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płoć. dd 
przy ulicy a dostarcza T G0 mikiem zaznajomić coraz szersze koła, wypłacą po- białą Eri Dostać można w pierwszym składzie 
przz "Podwale, 8, dos i premię ra mirri Towięnnie (a zagadki orata |,  kowie, ula Siradom E 7 o 
i p. CRL WA KOGO RENO” wej Kto odszuka pasterkę , niech UE Wozczywkzy Słonik 60 ceutów. DT a. 7020 
mi e al ORGAN SPOŁECZNY, go sk ją przyśle wraz ze swym adresem Włas| _ Nm 
| o snoręcz źni isanym i 5. 
| LITERACKI, ARTYSTYCZNY I NAUKOWY prenumerata w kwocie 1 zir- so eic ut |„„/0U do 300 zir, miesigcznie 
3 wartalmną 7. te (takż. aczk 3 ch, | niezawodnie bez kapitału i ka, A 
| sto od krowy Roku powiększa objętość o '/, arkusza Ea le E S E nio "SI. oby Kukdsgo saa e o SA 
ju pro , Od Nowego Roku p FE zriie * dadóać ter“. Wiedeń, II Bezirk , Taborstrasne, | SCOP ociach, przez sprzedaż prawnie dozwo. 
borze na miejscu). czyli o 50.000 wierszy druku roc , 44. Dla tych, którzy nasz dziennik chcą dopiero zapre- lonych papierów państwowych i losów. Zgłoszenia 
(w o 2 >i DAAA każdym numerze: 20 dużych stron tekstu i illustra- numerować, otwieramy prenumeratę próbną na pod „JLLeichter WVerdienst** przyjmuje 
si krów o godz. 6 rano, iźwp e i i dodatek bez- miesiąc styczeń 1896 tylko za 25 centów | Rudolf Mosse, Wiedeń. 23836 5 10 
Podój 8T w. | 7 wieczór. 62710 cyi (około 1.000 rocznie), okładkę kolorową i doda wa SE | i oświadczamy publicznie, że ma wypadek, jeżeli|_, ~. 
łudnie | T5 i płatny powieściowy (16to stronowy). i jeszpojest druga pastera + się komi nie spodoba, to w ciągu 3 dni przyjmu- Piwo pilzneńskie, okocimskie I bok 
ka 5 et.. litr eu / =. mę jemy pspowrot przesune numera 1 otrzymaną kwotę zwracamy natychmiast, — Wszelkie bliższe Port ielski , 
Szklan Obecnie drukuje Tygodnik Iilustrowany powieść egipską szezegóły podają die „Wiener humoristischen Blätter“ 2874 3 8 ______Forter angie SKI. 


o sprzedaje się przy kasie). 
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BOLESŁAWA PRUSA 
pod tytułem: 


<> FARAON = 


po ukończeniu której rozpocznie 


JUBILEUSZOWĄ POWIEŚĆ 
HENRYKA SIENKIEWICZA 


Autora „Ogniem i mieczem. 


z RAFTA 


(Marki na mlak 
Paryż i889 złoty medal. 


Zawiadomienie, 


Niniejszem mam zaszczyt 
zawiadomić Szanowną P T. 
Publiczność, iż z dniem dzi- 
siejszym powiększyłem mój 
lokal do śniadań, o= 
biadów i kolacyj. 

Zaszczycony dotąd łaska- 
wemi względami, także na- 
dal polecam się pamięci, 
i pozostaję 404 4 

z głębokini szacunkiem 


Waleryan Leśniowski. 
Kraków, Rynek gł., L. 33 


Gulmbach 


prawdziwy bawarski. 


Szynka, polędwica gorąca, kanapki, Kawior 
astrach., Sary, masło deser., marynaty 2 ryb, 
Ka 2 piętrewa, przy ul. Krn- 
śamienica szen Fari 


Soans 5000 sir. de sprzedania, 
iadomośó w miej-en. 5828 


2 letnie poręczenie! 


Pierwsza krajowa fabryka 


WYROBÓW PLATEROWANYCHS 


b.e nie usu- 
j paste Grrolic 


„jeżeli P E 
"Ar wezelkich nieczy 


JAKUBOWSKI & JARRA 


w Krakowie, ulica Berka Joselewicza, L. 19, 
QQ odznaczona we Lwowie na wystawie budowlanej 1892 r. medalem srebrnym państwowym, 


na powszechnej wystawie krajowej 1894 r. dyplomem honorowym e. k ministeryum mO 
dlu, ma zaszczyt polecić Szanownej Publiczności swoje wyroky » nowego srebra 
„nensilbru* czyli tak zwanego chińskiego srebra, z bronzu i ze srebra praw- 


"p ki, ggerwoność nk 
cery !óniącw białej I m | 
' óźnych lat. 4 i 
p Żądać wyraźnie „Pasty Grolicha, | 
| odznaczonej nag odą," są bowiem k 
liche naśladownictwa. 

gavon-Grrolich, mydło do! 
żne, 40 ct. ) 
) je aip parei yaram te najleprzy óró- 
Ü dok przeciw łuskom, 60 ot. : 
l r aesa eien świeżo ulepszony, ołowiu 
nie zawierający ELeyr > i 
Ý bardzo prosty środek do farbowania włosów | 
1 zèr. i 2 złe f 
skład główny : J. GROLICH, ) 
Berno, do nabycia w każdej ekaa a | 
i drogueryi. 103 ł 
Krakowie: 

(E. Wiszniewskiego 1 


8 = Sta 


Warunki prenumeraty „Tygodnika illustrowanego" wraz z bezplatny w 
dodatkiem powieściowym wynoszą: 
We Lwowie i Krakowie: kwartalnie zł. 3.60, nółrocznie złr. 7.20. 
roeznie złr. 14.40. — Na prowincyi: kwartalnie złr. 4.20, półro- 
eznie złr. 8.40, rocznie złr. 16.80. 
Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Adres redakcyi: Krakowskie-Przedmieście 17, w Warszawie. 2779 7 © 


LEONHARDI/EGO ATRAMENTY 


są najlepsze. Tylko wtenczas są jedynie prawdziwym wyrobem 


wynalazcy Aug. Leonhardi'ego, Bodenbach n. E. 


? dziwego 13 proby na zamówienia 
„w magazynach własnych: w Krakowie Sukien- 
> niee, L. Z6, we Lwowie, Rynek, L. 37 oraz u pp. 


s kupców znaczniejszych części miast Galicyi, Bukowiny i na 
Węgrzech, jako to: 


© sztućce i kompletne nakrycia stołowe, przedmioty użytku domowego, 

* ozdobne na podarki srebrzone, oksydowane, niklowane, bronzowane, 

złocone; kościelne: jak kielichy, monstrancye, puszki do ko- 
munikantów, lampy, lichtarze, krzyże i t. p. 


© Fabryka wykonuje na zamówienie podług rysunków t proje- 


Q któw wszelkie przedmioty kościelne : szaty do obrazó i 
c eymborya, wszelkiego rodzaju ozdsby i Sharai, w ZA A" 


( 
D 


Wina krajowe i zagraniczne, Koniak francuski, 


'OUSEJM |ĄMOJEN 'OUZIJULJDEZ | OMOJEIY [ĄEJY *PIPOM 


== er" 


|<, 


fuga 


Z 
VA znakiem ochronnym 


gdy są opatrzone tym 
„k węgier. pat. Nr. 48.274. 


c. k. austr. pat. Nr. 86.089 


e Ram 
Pozostałe z dostawy tak zwane 


Atramenty do pisania. niejszy rabat. 


| i g GE è 5 Remontoar niklowy . złr. 3.85 
| a z| Antbraoen niebiesko-czarny Lekko spływające, najlepsze atramenty do pro- AARONO) Srb. 9%%/,,,, złot rom.  „ 7.15 
| ye GI ] m \ Wyborny do ksłążek wadzenia ksiąg. Pismo na dokumentach jest A dowe di 
3 a | Alizaryn ziel.-niebiesk.-czarny | niezmiernie trwałe. — W Yrabiage moim paten- iE sp z 4 kam. „ 13.20 
2 ; rost gospo- =| Galasow towanym sposobem. o kam. I. chśton sye 
n p aw W 8 Pocztowy ag 6 i Nie. ró jest moj 5. ü stemu „Glashütto" + 17.05 
t 2 tr 60 ct sztukę Atramenty do kopi owania. pe S $ le. równaną jest moja w całym świecie podziw wywołująca ZA c gi z 2:80 
ty jag ob = (6 pi franco), a to Anthracen do konjowania. dają wyborne A S Elet ee OT kolekey a Austria Budzik o chodzie kotwi- ° ` 
; tr. pa a Eees do pisania i kopiowania ngg, Ad składająca się z 15 wspaniał: ; cowym, świecący . 
zaś po & = i konano szlaki trochę nie Alizaryn dyne atramenty do korespondencyj handlo- i ę paniałych przedmiotów do ozdob pan ay » 1.87 
dlatego, 29 w BREE. należycie. Enore violette noire cammunicative | pg z których jeszcze po miesiącach można š Regulator o I dniowym chodzie i 


przyrządzie do bicia złr. 5.50 
Regulator o 1 dniowym chodzie į 


tylko za złr. ©B.75 


o niezużycia trzy= 


Fiołkowy dający dwie kopie 
M Derki te, grubei do bwni 7 futrem, cztowy k 


mieć wyrażne kopie. 


Czarny optowy ; s ne 
Non plus ultra, daje 4—6 kopij. Ważna rzecz dla banków, towarzystw ubezpieczeń i Za- 


15 sztuk 5 złr. 75 ct. 


5 
= 
4 
= 
E ciepło na © maja one wiel- ||] æ ' ó 1 K ł f przyrządzie do bicia zł 
pE barn, ciamno gniadej s a a zatem 3 morskich korespondencyj. | ZeQare remontcar że l ota ason a owane cenniki zegarów, e 
ją kosci około sk i są opatrzone 3 szerokiemi r=) Atramenty kolorowe , atramenty do autografów, hektogratów, rozpuszczone tusze dla o jak najdokładniej uregulowanem (36 Km) wnętrzu i = ów, regulatorów, „oraz złotych i srebrnych 
fa całego Ik mi r o inżynierów i rysowników; proszek atramentowy i ekstrakt, farby de pieczęci, z prawdziwą emaliowaną tarczą. B. pięknie cyzelowane k Jrobów aż do najmisterniejszych rodzajów za 
4 kolorowemi szla a "mówienia , które A e- S do koplowania czcionkami, wyroby do znaczenia bielizny; rozpuszezony klej i Baa 2 lola fason, ROWodkejtego ro i toper- | darmo i opłatnie. Niestosowne wymienia się lub 
{ Wiro 28 Poprzednie nadosłaniem należyto- |] SS guma; klej rybi, klej z połyskiem a abara do wywabiania plam atro- nie da się odróżnić | połysku złota nigdy stracić nie moża | aaa Pieniqdze 2428 8 10 
my tylko pr muj aí h z papieru i bielizny. Lak, wosk itp. itp- a g . | E I 
T jub za zaliczką, przyjmuje =. p. SLE FE s: Aname- A a usro de Za dokładny chód tego zegarka remontoar daję S-letnie poręczenie. UE. areckKer, 


1 piękny łańcuszek pancerzowy z fałszywego | 1 bardzo piękna spinka do krawatu ; wyrób zegarów, 


| Verelnig- złota ; ) I futerał skórzany na zegarek re złoła fason; |__ Pregencya, 46, Voralbe 
tęsions-Waarenhaus der 2 spinki do mankietów z fałszywego złota ; i , ze złoją fason; |_| 0 |. AO 
R 2.0 Wollwaaren-Fabriken, ywego ziota;| | lusterko kieszonkowe w etui; 


m W 
| I bardz piękna śpilka (broszka) damska ; I spinka do bluzki 
| EJ 3 spinki do gorsu, imitacya złota ; i Móricjenki Malta Gi 
5 f Taborstrasse 44. FGEFEEEJEKGEPEERE|FEE , ; , 2 pierścionki z imitowanego złota, wysadzana E 
wien, 11 , Tabo pressa m] I patent. spinka do kołnlerzyków leżących; fałszywemi brylantami i rubinami. "58 36 w mókarchii_austiug wagierskigj 


| ; i i oszukuje się zdolnych OSÓB 
am tu tylko niektóre W ARZYSTWO zj | | Wszystkie te przedmioty w liczbia 16 kosztują wraz z zegarkiem tylko zir. 5.75. któro maja rozlał słosanki, de" objęcia 
Wysyłkę uskutecznia się za zaliezką. Za niestosowne zwraca się pieniądze. Firma zegarmistrzowska O E a ni 


zamówień wyn dobr księcia Schwarzen- 
$ zastop satvy 
Alfred Fischer, Wiedeń, l, Adlergasso 12, p 
Alfred Fischer, Wiedeń, l, Adlergasse 12. 


tak w kraju jak i zagranicą. 236 10 18 


pisania 


| | albert Konn, 
| 
i 


i berga, Turrach, 


Y ` burmistrz, Podkray- e, i 
f ENNA Leysteck, Corne. 2873 3 3 
i Gospoda Alberta w Pettenau. 43M 
BW Za niestosowne zwraca się pieniądze. == 
goni doznania. Sako PB. 09 
" 4, aS EB 


E w krakowie 
wypłaca swym Członkom począwszy od dnia 


pr 


p 
= | 1 ż dniey, nawet 11 rangi na 5 
w TS; Prawdziwe, za eo się ręczy, czyste . "PANA stó d e T %. r kleczańską BY 36 
2 stycznia 1896 roku od udziałów wpłaconych l2]|| swiece woskowe errin León "Pe "ów: E [Sk 204. 


a Ursąd zaw! 
Zgłoszenia opłacone pod „Vertretung“ 


przyj z ckspedycya ogłoszeń H. Sohalek 


Pierwsze i najlepsze źródło do na- iedeń. 


bywauia miodu i wosku. Poż czhlci 
Najwyborniejszy miód w plastrach od_560 zł w piar bankowy. do 


AT a rno 
f spłaty w małych ratach miesięcznych trzy- 
w pudełkach drewnianych od 1 klg. w górę, ; foznyeń, mogą adrzy 
kig. po 80 cent. Za opakowanie Bi. ae paw a T T Pensyoniđei, 


nie liczy. Lekarze i t. p., na kaucye służbowe; Panowie 


1847 «w 20 


" 


przed dniem 1 października b. r. żółty i biały wosk p: zczelny, za 1 litr. . 80 et. 


e SKŁAD | za 1 kilo 
r = alonow : . 80 et. 
Miód różany awa (aa ilir. | 16 et. 
w puszkach blaszanych po 5 klg., za 1 klg. [JI old || dając I rolniczym i odsprzedają- 
cym stosown ima 
należytosci lub za zaliczką 7 pm 7 Miwa 


50 ct., puszka 30 ct., wysyła po otrzymaniu » 
Jerzy Dolenec |i wypożyczalnia 972 Popiel I Spó'ka 


handel towarów żelaznych | skłąd 


j CZEKOLADY 


uznane jako znakomite gatunki. 


"SM HARTWIG i VOGEL 


a 4 
piec procent 
jako zaliezkę na dywidendę za rok 1895, 
która podnieść można w kasie Towarzystwa w 


odenbach 5 ; : . handlarz miodu, Lublana. la Wi nafty, 
w Bc : R = Krakowie 1 Filn we Lwowie Za okazaniem ksią- Dla pp. pszezolarzy, Ry i piernikarzy A: e l pwn) - Nowym Sączu. s 
! Dostać można prawie penapi % JE y żeczki udziałowej. RL ry pszezół , oraz czysty w be- A. Thi erfel d er 
i handlu kolonialnym, eraz drogu kach po 50 kig., tudzież w mniejszych po : aS 0 margarynowe k 10 t 
—Apteke Kraków, 23 grudnia 1895 r. M tab kę. jak mani. tss 8 t2)  Wledeń, 7/3, Burggasse, Nr, T1, Te NOW Kg. 70 ct, 
l > : > A rawdziwa, za co się ręczy, kraińska Największy skład fortepianów a: SOl zs 
Ja sadatkiem 30 do 40 tysięcy zir: U a Sidi 823 jato wcówka planin i harmonij. | mi o zoian kokotowy, bezwodny, erwonny 


E Paraskow ion; I(E mmes] a EME E ||| wódka na miodzie, litr po 1 złr. | Sprzedaż za gotówk pnie neutralny kg. 90 ef. pol 
Gry rpa Ruórakktowiex, Wien, MENMEOCESHERENEESNERN = TY NN EEEE Koletek 
7 


VEET., Josofstkttorstrance, 80. etek 5, 
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Skład fortepianów „śm: 


ZANA, 


Koncypient adwokacki 


uzdolniony do samodzielnego prowadzenia biura, 
znajdzie zaraz korzystną posad 
w Krakowie. . 

Dokładne zgłoszenia pod „Adwokat Z. 

Z.S poste rest Kraków. 124 13 


Rządca ekonomiczny 


żonaty, bezdzietny, w wieku 46 lat, obeznany 
z gospodarstwem praktycznie i teoretycznie, 7 
praktyka 26-letnią w gospodarstwach z kulturą 
lasową i gorzelnictwem , poszukuje posady 
każdego czasu lub od 1 kwietnia 
b. r. Może przyjąć obowiązek z żoną lub bez 
bony. — Zgłoszenia pod adr. A» L., Dolna 

Wieś, poczta Myślenice. 108 1 2 


Licytacya. 
Dnia 15 stycznia 1896 
r. o godzinie 10 rano od- 


odbędzie się w e. k. Sądzie © 


krajowym w Krakowie 


drugi termin > 
licytacy! dóbr Chorowice 


w powiecie skawińskim położonych. 
Cena wywołania 64.413 złr. 50 
ct., wadyum 6.500 złr. 132 13 


Kalendarz ia | 


M Cena 60 Gt., z przesyłką za rece- ⁄ 
4 pisem 80 et. (za nadesłaniem na- } 
przód należytości). ? 
„Kalendarz Djabelski“ cieszy się | 

od lat wieiu ogromną popularnością wśród Y 

i patryotycznej publiczności polskiej wszystkich v 
trzech zaborów. jj 

Zawiera dokładne informacye na Kraków, ) 
Lwów i cały kraj, wytorowa treść literacko- ® 
f beletrystyczną i humorystyczna, liczne por- ( 
$trety, ryciny i ilustracye. oraz dwa kolorowe $ 
obrazy: „Dabrowski“ Kossaka i .,So- 
€ kolstwo polskie. 2851 55) 


Nakład księgarni E 
e- Kraków. } 


a LE 


aan 


Wszystkie 


wydawnictwa agronomiczne „PAREYA” 


otrzymała na skład księgarnia 


Leona Frommera w Krakowie. 


Katalogi szczegółowe darmo i opłatnie. 
Powyższa księgarnia poleca „Bae- 
dekery** w najnowszych wydaniach, 
w językach niemieckim i francuskim. 
Dział antykwarski księgarni kupuje 
książki naukowe. powieści znakomitych 
autorów, oraz nnty czysto utrzymane. 
Wymieria tak książki, jak i nuty pod 
korzystnemi warunkami. 1374 7 7 


Gotowe , 
sukienki, ubrania, 
płaszczyki 


dziewcząt i chłopców 


bluzy, szlafroki 
ala. dam 


ulica Grodzka, b. 4, 


x. piętro. 
drugi dom od Rynku 


Artur Aprill. 


nd Zamówienia przyjmuję z mate- 
ryałów k 


laklad ogrodniczy 


artystyczno-handlowy 
T. MLCINSKIEGO 
Rogatka Zwierzyniecka, 29, Kraków, 


poleca Szanownej Publiczności wielki 
dobór bukietów na papierowych lub 
jedwabnych manszetach, bukiecików 
kotylionowych, ślubnych, balo- 
wych, ze świeżych lub zasuszonych 
kwiatów, oraz gałązek paprocio- 
wych, mirtowych wianków, róż, 
kamelij, goździków, fiołków i 
kamelij pojedyńczo ciętych 

Zakład podejmuje się wszelkich de- 
koracyj kwiatami, krzewami, 
Jak również i festonami. 84 5 10 

Zamówienia wykonuje podług wzorów 
najnowszych i jak w najkrótszym czasie, 

Przed nadejściem wiosny poleca swój 
skład nasion kwiatowych, jako 
też Jarzynowych i pastewnych. 
me m O 


UV GLOW a 


w średnim wieku, znająca się na gospodarstwie 
domowem i wiejskiem, posiadająca chlubne odno- 
śme świadectwa z lat kilku, inówiąca po polsku 
i niemiecku, poszukuje obowiązku. 
Zgłoszenia pe literami „Xa. IER.<< poste 
restante żywiec. 2859 5 6 


A żyledeńskich 
z piękności Z 


25 eudnych fotografij 50 ct wrar z katalogiem 
i wspamiałemi nowościami. Koszta przesyłki 20 
ct. (w znaczkach listowych). M. Kćri, Bu- 
dapeszt, Fidk 44. 2883 9 10 


Z Drukarni Związkowej w Krakowe i 


© ujac takowe spiesznie, z gustem i elegancyą po cenach umiarkowanych. 


pianin i 


W. Barabasza 1 W. W 


Ceraty 
na stoły i meble. 


Przedściółki 


ceratowe i z linoleum. 


Chodniki 


ceratowe, kokosowe i 
z linoleum. 


Kalosze 


prawdziwe rosyjskie. 


Masę woskową do podłóg, 
Masę francuską do posadzek, 
Glazurę bursztyn. i spirytusową 


do lakierowania podłóg. 


Wyroby szczotkarskie |___. 
i różne inne 
artykuły dla gospodar- 
stwa domowego. 


pod „czarnym psem 
Kraków, Linia A-B, Rynek, L 


polecają 


Rogóżki 
kokosowe, szczotkowe 
i żelazne. 


Szczotki do przedpokoi, 


6000060600 00066000/00060630 00 


Na karnawal 
Kwiaty paryskie, pióra, ubranka wieczorowe 
© i balowe, oraz wszelkie nowosci poleca 


© MAGAZYN MÓD 


2St. Zamoyskiej w Krakowie 


«a Sukiennice, L. 19. 
% Zamówienia na suknie damskie przyjmuje, wyko- 


Gy fabryczny. 
„i, GHRISTOFLE 


poreczają prawdziwość 
naszych wyrobów. 
Ilustrow. katalogi darmo i opłatnie. 


Do nabycia w księgarniach i kioskach podręcznik 
naukowy pedagoga Reussnera j 


SAMOUCZEK 


Modele paryskie. 130 1 O 
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4 OUKISZZNKONEJEJE ) 
4? W FP : Ś P. $Ñ U ta p > Polsko-Francuski z objaśnieniem wymo- | 
A P ` N $$ R Av NA % , S P 4 wy i akcentowania w 37 zeszytach (kurs I! 
$ 4 Gy CY face $ + S P Ò © Ky W 13, a kurs II w 24 zeszyta:h). każdy | 
Szy w U * A DWA NAŃ NY ,? «> RU, 4 3 ro 22 centy. Na zaliczkę pocztową wysyła się, 
0 PLN *P W 4 ARCH 4 U tylko 20 lub przynajmniej LO zeszytów. 
W P © NRC P 3 w” RS AS NE N Skład główny w księgarni G. Gebethnera | 
W z) g A NY z? W „Y < + a w = i Sp. w Krakowie. 272; 3 12 | 
WOS ia | AWAÓ PPSA A NI 
N LO” o NU KG 4 » - s 3 
zd GO 0 e Ae A „e Ją Dalene nie nie stanowi! p 
g S X ` S W YS NND 3 g Znany w naszym kraju oł lut -0 ein b 
p w. o RH ; DA 
) <$ N ~ N N D i odzniezony złotym medalom ży 


co 


wyłączny skład harbaiy 
BE. GGTULEB BE 
Kraków, ul. Fioryańska, 3I, 


wysyła na żądanie odwrotną pocztą wszel 


Firma 


KAROL GZAPLIGKI, jubiler, 


COCOG 


. 
A 

Ó 
. 


w Erakowie R AC I po niżej podanych ce- 
tylko przy placu Maryackim, I, % „Herbata chińska (melange rosyjski) 


„pod Murzynami* zk. 1.60, (2:40, 3.20. 5.— 


za l funt wagi rosyjskiej. 
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B 
D 
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poleca Szan. Pubiezności swój $ zak : 
- F a Ad ; Wysiewki herbaciane . 
2 | r 3 
Magazyn i abrykę Ś| złr. 1.20, 1.40, 1.80,  2— 
A w za ', kilo,  6ł 1 10 


WYROBÓW 18 1 0 


SREBRNYCH i ZŁOTYCH 


odznaczających się gustem, oryginalnością, 
trwałością i eleganckiem wykonaniem. 
Wszelkie obstalunki i reparacye wykonywam Jak najstaran- 
niej, puktualnie | po cenach umiarkowanych. 


Złoto, srebro i drogie kamienie za- 
kupuję lub przyjmuję w zamian. 


oprócz podanych gatunków utrzymuje fir- 
ma sortiment ze 120 różnych 
innych gatnnków herbat. 


NAZZA 


Kandydat notaryalny 


biegły w sprawach hipotecznych i nie- 
spornych, znajdzie natychmiast umie- 
szczenie w biurze notaryalnem w więk- 
szem mieście zachodniej Galicyi. 


> 
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+ 3 Zgłoszenia przyjmuje: Dr. Kazi- 
EE. mierz Bystrzonowski, Kraków, 
ŻE ul. Bracka, L. 13. 2850 3 3 
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Jedyna niezawodna | 

(trucizna, 

| ma szczury, 
mySzy domowe i polne. 


|  Przewyższu wszystkie dotychczas w tym 

celu używane. Działa trująco tylko na gry-| 
{ zonie (glires), jak szczur, mysz, królik. Dla! 
ludzi i zwierząt domowych, jak pies, kot, drób | 
„itp. mieszkodliwa. | 
ił Preparat ten nie podlega zəpsuciu, zasto- 
% sowanie jego proste, skutek zdnumiewń-, 


i jący. (, 


g 
& 


| 


R. Ditmar 
fabryczny skład lamp- 


poleca się łaskawej pamięci 


, Wysyłki w puszkach po+0—fO et. i I złr., 
pocztą o 10 et. więcej (za list przesyłkowy i) 
(opak ) uskutecznia się odwrotnie zapobraniem. 4 


ż Sklad i laboratoryum przetw. chem, |. 
jana Michnika 


mag. farm. wy Bochni. 


2 1 kg. trucizny 2 złr., 4'/, kg. złr. 7.50.) 
yw Składy w Krakowie: Reim i Friedrich, J. $ 
4 Hanak 1 Sp., Fr. Zopoth i Sp. Apteki: Fot 
{| Gralewski, E. Heller, L. Marcisiewicz, w Oto- 4 
| wskf, A. Reifer, K. Wiszniewski. $ 
Apteki w Galicyi: Baranów, Bochnia, Brze- p 
sko, Dabrowa, Dembica, Dobezyea. Gorlice 
droguerya, Krynica, Niepołomice, Skawina, 
Sucha, Tarnów: J. Niesiołowski, M. Adler, 
Tyczyn. Zaklie yn, Żywiec W. Graff. ; 
Śląsk : Bielsko St Gutwiński, Jaworze A.9 
Janieki. h50 


Kraków, Rynek gł, L. 13. 


13 33 67 


e p a LJ 
= ę 
Ziółka piersiowe 
= Dra W. Seeburgera 
na uporczywy kaszel, chrypkę i zaflegmienie 
ma jedynie prawdziwo apteka i główny 
skład materyałów api pod .,zło- 
tym Słoniem* E. Hellera w líra- 
kowie, ul. ćrodzuan. Cena paczki 20) ut. 
(10 paczek posyła się opłatnie). 10.80 
Główny skład na Galicyą posiada firma REGZRÓŃ,- EM 
Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Ludwika. = Osoba mł oda, Polka, 
Miejsce sprzedaży w Krakowie u EK. Wiszniew'-|P""u* AWK do małych 


skiego, aptekarza. — W zapasie w składach wód mineralnych, restau-| zyłoszenia: pod M. B. Tarnów. ul 
racyach, aptekach i t. d. 1529 14 26 Tuehowska, 18. 4144 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku 


- $ | pa À sk 
sndorfska 
alkaliczna szezawa 

podług analiz naszych pierwszych powag 


jakosciowo naczelne miejsce. 


awrzyckiego 
REIM i FRIEDRICH 


Skład farb i materyałów |Smarowidto do obuwia, 


- 37, 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się natychmiast. 
Codziennie dwa razy wysyłki pocztowe 


SZTUGCE CHRISTOFLE 


na białym metalu posrebrzane, jakoteż wszelkiego rodzaju przy- 
bory stołowe. — Specyałne artykuły dia hoteli, restauracyj i go- 
spodarstwa domowego, oraz kasetki do wypraw ślubnych itd. 


Christofie & Cie., «Wien, I. 


Do nabycia po cenach fabrycznych w Krakowie u: K. Cza- 
plickiego, St. Przyhylskiego i Alfreda Biasiona, optyka. 


itał 500.000. 


Ka 


syróp wapienno-żelazisty. 


Kraków. 5 Stycznia 136. 


Kraków, Rynek gł, L. 13, 


połeca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych, 
Sprzedaż — Zamiana — Wynajem przy odpowiedniej gwarancji na raty. 


wałeczki, Kit i Gips Perfumy i mydła toaletowe 


do zaopatrywania okien i drzwi. z pierwszorzędnych fabryk krajowych. „oraz 
angielskich, irancuskich i niemiadiąeh: 


Wodę kolońską.* 


Rozpylacze do perfum. 
Puder bialy i ryżowy. 
Puszki i łabędziki do pudru. 


Wodę, pastę i proszek do zgbów. 
Wodę do wiosów. 
Gąbki i szczotki toaletowe 


oraz wielki wybór rozwaitych innych ar- 
tykułów toaletowych. 


O A ZOE OZ 
| = 


caajwyższz | 
odznaczenia 


wąstawach światowych, 


4 powodu niskiego kursu srehs.. 


ceny zniżone. | 


Nieprzemakalne 


Latarki stajenne 


ręczne i kieszonkowe. 


Artykuły gumowe 
techniczne, chirurgiczne i hy- 
gieniczne. i21 19 
_ Aparaty 
do gimnastyki pokojowej, 


c. i k. nadworni dostawcy. 


2528 7 „8 


| pierwszego Sierpnia roku I89I-szzgo 


* <przedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo SZ 
„7% jegu składu 5°/ poniżej oen fabrycznych i zadowalniam ci: ~ 
„/ resztą otrzymywanego od fabrykantów rabata. Że tak jest rze- 
/ tzywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- N 
// "à ur wprost z fabryką. które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen- S 
/ cikow i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. 


/ 94 Cześcią reszty, która mi pozostaje od fabrycznego ra- 


f uatu, opłacam wszystkie kg- szta przewozu danego narze- 
4 ča muzycznego od fabry- ki aż do miejsca przezna 
j czenia e) Na żądanie wy- syłam fortepiany i piz 
f nina 28 wskazanej mi fa- i bryki wprost pod w ` 
ranym miadresem i sprze daję je na tych s2% 
warunkach, na których FO R T E p | À N 0 W sprzedaję narzędzi: . 
zyczne znajdujące się na moim składzie: 
żdy więc taki fertepian, który (n.p. w Wer 
kosztuja na miejscu wa g GA 3 R y E L 5 K | E J fabryce 409 - 
opakowaniem i dostawa a (n. p. do Tarr 
sztowałby 430 złr. — sprzedaję za «:: 

i odstawiam aż do Tar- K R Z y 5 7 T OF D R y nowa bezpłatnie. < 
wszystkie nowe, nawet najtańsze narz 
muzyczne mojego skła- , du (a więc za forte 

| ed złr. 3U0 i pianina od złr. 200) daję pe 
N 20-letnia. e) Każde na- K R A K U W rzędzie muzyczne kup 

\ u mnie (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkctwie.. 
36 za moim pośredni- ctwem) przyjmuję napowrż! , 
+, w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego z3- Y. 
`N, żada`w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedajac fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nia żadam za nie ani cenia 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- /* 
wane wymieniam za dopłatą na nowe. A) W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis w 
pośrednicze zupełnie bezintere 
Sowni8. 
|< 
L.3 
w Kapital 500.000 zir. w. a. *% 
Na czasie? 
EE ię 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
że w mojem znanem Biurze w Wiedniu, IV., Haupt- 
strasse 86, otworzyłem 
Mając własne fundusze, rozgałczione stosunki i około 1400 
agentów w kraju i za granicą moge przyjmować w komis i 
sprzedawać wszelkie towary, oraz na takowe dawać zaliczki. 
Wszelkie ziecenia, dotyczące zakupna za kwotę od najmniej- 
szej do największej. wykonuję i wysyłam punktualnie. 
Bę Adres dla telegramów: „„Eixsiecaior*, Wiedeń. Z 
Firma zakredytowana jest we wszystkich lepszych insty- 
tucyach w kraju i za granicą. 3120 
Austryackie czekowe konto Nr. 830.616, węgierskie 4116. 
Broszurki, cyrkularze i warunki wysyłam na Żądanie franco. 


000 90S HITTey 


H erbabnego 
podfosforanowy 


Ten od 26 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 
lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy. usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie. wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w uin 1ozpnszezalne sole 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się Keści. 
Cena 1 flaszki złr. 1-25, pocztą 20 ct więcej 

za opakowani* (Połówek niema). : 
m7 Psosimy ŻĄdRĆ zaweze wyraguie „HMerba- 
buego kyropu Wapk-amno-žeolnz'atego* Jako znak 
prawdziwości znajdują się næ szkle i na kapsli wypisane wypu-p 
) 2 kłemi literami nazwisko „Nierbabmy”. a mulio każda flaszka M" 
A (| IJ S] oputrzonu jest urzędownie protokółowanym znakiem ochronnym * 
(OECLTUB-HERBABNY WIEN IGI takim, jaki się tu obok znajduje. 
zo e - Na te znaki prandziwości prosimy ZWrucić Uwagę. 


Główne miejsce wyn: łkowe i l 

w Wiedniu, apteka ,,zur Barmherzigkeit<, VIl/1 Kaiserstrasse 73 i 75, 

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt. $ 
we LWOWIE Z. Rucker apt. pod „srebr. Orłem", P. Mikolasz apt., J. Wiewiórski apt. i H. 
Blumenfeld apt.. A. Sklepiński, J. Beiser, ©. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, A. Fuchs 
i R. Keller: w BORSZCZOWIK M. Niemezewski ; w BRZEŻANACH A. Durst apt. w CZER- 
NIOWCACH J. Mahl npt, Dr. J. Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA F. Fritseh; w 
DROHOBYCZU G. Kożubowski; w GRÓDKU J. Heschelles: w GURAHUMURA E. Botezat; 
w HORODENCE M. Axentowicz, w JAROSŁAWIU J. Rohm, L, Grzymała Wislocki; w JA- 
ŚLE R. Paleh; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOROMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. 
Witosławski, w KOPYCZYNUACH M. Redor; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU. A. Pa- 
wlikowski; w NIŻANKOWICACH W. Wżłodzimirski: w PODWUŁOCZYSKACH D. Schneider; 
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Lepiankiewicz; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski ; 
w RADOWCACH p. Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Rubinowiez, w SANOKU F. Gie- 
la: w SAMBORZE I. Aleksiewicz, w ŚNIATYNIE F. Niemczewski, w SUCZAWTE E. Botta, 
J. Schmid; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura, A. Strzemecki; w STOROŻYŃCU H. 
Fiillenbaum; w STRYJU L. Gartner; w TARNOPOLU H. Kahane, M. Krzyżanowski, L. Fleisch- 


mann; w TARNOWIE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH E. Schneider; w WK 


K. Banman; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlec apt. 


udpowiedzalny rządh” drukarni A. Szyjewsła 


